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Tajemnicze rokowania sztabów Grecji i Turcji
Rzifcl grec&i espefu/e o pomoc

Wojska tureckie n ja  wkroczyć do Grecji
ale żąda ja za to części Tracji

ATENY (ObsŁ wł.). W  ciągu ostatnich dni rząd grecki czyni 
rozpaczliwe wysiłki w celu znalezienia wyjścia z sytuacji wo­
bec coraz większych sukcesów wojsk powstańczych. Po żąda­
niu zwiększenia sił zbrojnych, funduszów, akcji ONZ i posił­
ków ze strony USA od dłuższego czasu rozpatruje się sprawę 
udziału tureckich sił zbrojnych w walce przeciwko armii de 
mokratycznej.

Jak donosi dziennik ateński 
„E leu te ri E llada“  ostateczna decy­
zja w  tej sprawie jeszcze nie zapa­
dła, gdyż rząd grecki uważa pewne 
warunki wysunięte przez Turcję za 
zbyt uciążliwe. Dotyczy to  zw ła­
szcza kosztów utrzym ania turec­
kich oddziałów okupacyjnych, pew-

Ca d&Un niesie
Nie zabraknie chleba 

u j  naszym domu
Żniwa dobiegają końca na ob­

szarze całej Polski. Zboża ozi­
me według ostatnich depesz ze­
brane są jnż w  1009/*, jare —  w

W  roku bieżącym na milion 
250 ha ziemi ornej obsiano i ze­
brano piony z miliona 100 tys. 
hektarów. 90*/« pozostałych —  to 
obszary zaminowane, nie nada­
jące się jeszcze do użytku. A le  w  
czasie orki jesiennej znikną o- 
statnie nieużytki.

Interesuje nas przede wszyst­
kim obszar Doinego Śląska. Po­
nieważ urodzaje w  roku bieżą­
cym są na naszym terenie o wie­
le lepsze, niż w  roku ubiegłym, 
żniwa przyniosą nam czterokrot- 

; nie lepsze plony.
Jak wygląda sytuacja na fron­

cie żniwnym na pozostałych ob­
szarach Ziem Odzyskanych?

Z nadesłanych dotąd meldun­
ków wynika, że najsłabiej przed 
stawiają się zbiory na terenie 
woj. olsztyńskiego i gdańskiego, 
dotkniętych nadal plagą myszy,

, pomimo to w  porównaniu z ro­
kiem ubiegłym przedstawiają się 
one o wiele lepiej.

W  woj. szczecińskim zbiory ży 
ta wynoszą przeciętnie 7 kwin­
tali z hektara, a pszenicy 8 q z 
hektara. W  powiecie myślibor- 
skim zbiory żyta sięgają 12 q z 
ha, a pszenicy ponad 12 q z ha.

Na Ziemi Lubuskiej zboża nie 
obrodziły. Województwo śląsko-! 
dąbrowskie zakończyło już żni- < 
w a ze znaczną nadwyżką pionów 
zeszłorocznych.

Z  terenu całego kraju najlep­
sze zbiory sygnalizują meldunki 
z województwa krakowskiego i 
lubelskiego. W  Brzeziu Szlachec­
kim koło Krakowa, jak już do­
nosiliśmy, zanotowano rekordo­
wy zbiór owsa 36 q z jednego 
hektar-.

Jakkolwiek zbiory na niektó­
rych rejonach Ziem Odzyskanych 
na skutek dewastacji gleby i bra 
ku nawozów sztucznych nie są 
wystarczające dla pokrycia za­
potrzebowania osiadłej tam lud- 
dności, na ogól jednak, biorąc 
pod uwagę cały kraj, żniwa w y­
padły dobrze. Chleba nie za­
braknie w  żadnym domu pol­
skim.

Niemniej jednak pożądana jest 
pomoc zagranicy, szczególnie, 

j  jeśli idzie o zboża siewne.

nych ustępstw terytoria lnych na 
rzece T u rc ji oraz daty wycofania 
sił tureckich. Rząd grecki miał się 
zwrócić za pośrednictwem ministra 
Tsaldarisa do rządu amerykańskie 
go z prośbą, by wpłynął na Turcję 
w kierunku złagodzenia wysunię­
ty ch 'p rzez  nią warunków.

Dziennik podkreśla z naciskiem, 
że prawdziwość tych informacji, o 
trzymanych z najbardziej miarodaj 
nych źródeł, nie ulega najmniejszej 
wątpliwości.

Z drugiej strony urzędowe koła 
tureckie dementują w  kategoryczny 
sposób pogłoski, jakie ukazały się

w  prasie zagranicznej jakoby to- 
ezyły się obecnie rozmowy sztabo­
we pomiędzy przedstawicielam i 
wojskowymi Stanów Zjednoczo­
nych, G recji i  Turcji. N ie  mniej w  
kolach tych nie ukrywa Się zanie­
pokojenia e powodu „ powolności i 
wahań amerykańskich“ .

Agencja TA S S  powołując się na 
korespondenta ,Jfew Y ork  Times“  
donosi, iż rząd grecki zwrócił się 
do Stanów Zjednoczonych z prośbą 
o wysłanie do G recji „symbolice 
nych sił ebrojnych“ , składających 
się z oddziałów lądowych i lo tn i­
ctwa.

W  dniu 7 sierpnia zaw inął do 
portu w  Pireusie statek amerykań­
ski „Has lńgs“  ze sprzętem w o j­
skowym dla armii greekiej. Broń 
ta została przysłana w ramach li­
niowy o pomocy amerykańskiej d la 
Grecji. W  najbliższej przyszłości 
oczekiwane są trzy dalsze okręty.

Ostatnie depesze z Aten donoszą, 
że trzystuosobowy oddział powstań

Łow ca  dolarów

•Jan K iepura  czaruje obecnie Rzym ian znaną nam metodą „chłopaka 
z Sosnowca“ , obnosząc po ulicach syna. Obok śpiewaka —  M a rta

E g g e rth  = -

Argentyńczyk wywiózł filiżanki
zostawi! 280 tyś. doEarow

T a r «y# G d a ń s k i e  m a ją  p o w o d z e n i e
GDAŃOK (A P I) Przedstawiciel A r  

gentyny, który przybył na M.T.G., 
celem dokonania szeregu większych 
transakcji oświadczył, że Targi są 
skromne, jednak pozwoliły mu na 
zakup dla Argentyny większej ilo­
ści towarów porcelanowych, szkla­
nych i tekstyiii, głównie popeliny i 
wełny czesanej na ogólną sumę 280

tysięcy dolarów.
Wielka firma duńska, „Vetergard“ 

z Kopenhagi wystawiająca na Mię­
dzynarodowych Targach Gdańskich 
obrabiarki, przyrządy zegarmistrzów 
skie i inne mniejsze obrabiarki, jest 
b. zadowolona z Targów Gdańskich. 
Dokonała ona transakcji obliczo­
nych na z górą 10 milionów koron.

Delegacja amerykańska, bawiąca 
na Międzynarodowych Targach 
Gdańskich, zinteresowała się mro­
żonymi filetami dorszowymi. W  tej 
chwili toczą się rozmowy z przedsta 
wicielami polskich firm eksporto­
wych. Amerykanie zgłosili chęć za­
kupu 750 ton filetu dorszowego w  
cenie 48 centów za 1 kg.

Druga połowa tygodnia spowo­
dowała dalszą zwyżkę frekwencji na 
M.T.G.. Targi były w  pierwszych 
dniach zamknięte dla wycieczek 
zbiorowych, w  celu umożliwienia 
wystawcom i zainteresowanym o- 
sobom swobodnego zawierania trans 
akcji. Obecnie ceny biletów są obni 
żone. Dotychczas zwiedziło Targi 
zgórą 10 tysięcy osób.

wa. Strat dotychczas nie zdołano 
ustalić.

wadzi przez Gan der (na Nowej 
Funlandii), Rzym, KarschS, 
Szanghaj, Tokio i Fairbangs na 
Alasee, gdzie kpt. Odoms uzu­
pełni zapasy paliwa;

PARYŻ (Obsł. wł.) Wczoraj 
rano w Paryżu wylądował sa­
molot amerykański, odbywają­
cy podróż naokoło świata, a któ 
ry ma zamiar ustanowić nowy 
rekord szybkości na tej trasie.

Samolot ten należy do znane­
go miliardera amerykańskiego, 
który posiada już to mistrzo­
stwo, ałe obecnie pragnie pobić 
samego siebie. Wystartował on 
o 6-fej rano z Chicago i o 9'łej 
rano następnego dnia był już 
w Paryżu. Przeciętna szybkość 
wynosi 563 km. Załoga samolo­
tu składa się tylko z jednego 
człowieka.

Ł Ó D Ź . (A V I )  — TV okolicy 6 km 
od Pabianic ekipa naukowa prowa­
dząca poszukiwania z ramienia 
M iejskiego Muzeum Prehistoryczne 
go w .Łodzi, dokonała interesujące­
go odkrycia. Niedaleko wioski Pa- 
tasznia natrafiono na ślady w'ęk- 
szej osady ludzkiej okresu Latyń-

skiego, a więc z 11 wieku przed na­
rodzeniem Chrystusa. Znaleziono 
tam liczne wyroby z ceramiki —  
gliniane naczynia bez polewy, które 
ówczesna ludność używała w  domo­
wym gospodarstwie. Natrafiono 
również na ślady kości zwierzę­
cych.

1 0 1\ za kg wiśni
Na Pomorzu Zachodnim ciągną 

się kilometrami wspaniałe sady, 
W  sadach tych uginają się gałę­
zie od owoców. Cena wiśni w  o- 
statnich dniach spadła do 10 zŁ 
za kilogram — niestety, niema 
chętnych do kupienia, a o tran­
sporcie nie ma mowy.

Czy nie dałoby się utworzyć 
na miejscu jakiejś fabryki mar­
molady, czy nie możnaby zwerbo 
wać większą ilość młodzieży do 
zrywania i przeróbki owoców?

Czekamy na różne dżemy za­
graniczne, płacąc za nie boren- 
dałne sumy, nie wiedząc, że u 
nas tysiące ton owoców idzie na 
marne.

Po plerw/szffiw z ły m  stnirci&

Kpt Odoms uparł się
oblecieć kulę ziemską

NOWY JORK (PAP). W  dniu 
7 sierpnia kpt. William Odoms 
; wystartował z Chicago na samo­
locie „Reynolds Bomshell" do 
lotu dookoła świata. Trajsa pro*

i merli 1 uzbrojonych monarchistów* 
powstańcy zajęli miasto. Wszyscy 
oficerow ie i  większa część żołnierzy 
garnizonu zginęła.

ców zaatakował miasto Araków  w  
Beoc-ji w  odległości 3Q km na za­
chód od L a ta b it. P o  przełam aniu  
oporu garnizonu, oddziału żandar-

Ko?o Łodzi odkryto

osadę sprzed 3 tysięcy lat

Zbawienny deszcz
i poświecenie ludności

zlokalizowały wielki pożar lasów na Dolnym Śląsku
W R O C ŁA W . —  Na skutek e- 

nergicznej akcji miejscowej ludno­
ści cywilnej, władz, organizacyj i 
jednostek wojskowych pożar lasów 
w pow. Bolesławiec został niemal 
zupełnie opanowany. Dopomogły do 
tego panujące od 2-ch dni ulewy. 
P a lą  się jeszcze torfow iska i pod­
szycie. To  jednak nie przedstawia 
już większego niebezpieczeństwa. 
Celem niedopuszczenia do ponow­
nego rozszerzenia się- pożaru, pra­
cują nadal grupy ludności cyw il­
nej, które zabezpieczają miejsca 
grożące rozprzestrzenieniem się j  

ognia, kopiąc rowy i  ścinając drze-1

łu przemysłowego Włoch. W
kołach dobrze poinformowa­
nych oświadczają, że w myśl 
projektu amerykańskiego Wło­
chy powinny zrezygnować z 
przemysłu ciężkiego i rozwijać 
jedynie przemysł lekki i spo- 
żyv /.y. Czynniki przemysłowe 

j Włoch domagają się od rządu 
obrony przed obcą ingerencją.

RZYM (Obsł. wł.). We Wło­
szech zaniepokojenie włoskiego 
przemysłu hutniczego zaznacza 
się coraz bardziej, gdyż w zwią­
zku z planem Marshalla, t. zw. 
komitet pracy, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele Anglii 
i Francji, powołując się na o ' 
pinię USA, wypowiedział się 
przeciwko rozwojowi potencja-

Ja k  w ygląda pian IB arsh a lla

Dostaniecie dolary 
ale musicie wstrzymać produkcję



Z fromii »drug ei bitwy o Wielka, Brytanie^

m aiiilee pod g iiiio iiy n i n m
nie tylko utratą wpływów Labour 
Pa-rty, lecz jest niebezpieczeństwem 
dla całej Wielkiej Brytanii.

Prasa amerykańska również nie kry 
je swego niezadowolenia, ale z zupeł­
nie innych powodów. „Wall Street Jo­
urnal" jest wyraźnie zaniepokojony

skutkańli, jakie dla przemysłu i han­
dlu amerykańskiego może mieć pro­
gram, nakreślony przez prem. Attlee. 
Program ten — zdaniem dziennika — 
doprowadzić może do niewypłacalno­
ści Anglii 1 do nadwyżek w przemyśle 
amerykańskim.

Projekt Attlee przyjęty
19 iabourzysiów domaga sio demobilizacji

ćwierci miliona żołnierz#
LONDYN (Obsł. wł.) W  Bry­

tyjskiej Izbie Gmin poddano pod 
głosowanie projekt ustawy rzą­
dowej, dotyczący zaradzenia 
sytuacji gospodarczej kraju, 
w wyniku którego 251 gło­
sów oświadczyło się za usta­
wą a 148 przeciwko. Po głoso­
waniu nastąpiło drugie czytanie 
ustawy parlamentarnej. Pre­
mier Attlee ma w poniedziałek 
uczestniczyć w posiedzeniu Par­
tii Pracy, na którym dokładnie 
przedyskutuje politykę rządu 
zanim odbędzie się następna se­
sja parlamentarna, która wyzna 
czona jest na środę.

„Daily Herald" zamieszcza 
otwarty list 19 posłów Partii 
pracy, którzy krytykują pro­
gram premiera Attlee, jako nie­
dostatecznie radykalny. Doma­
gają się oni zwolnienia z wojska 
1̂ 4 miliona ludzi, podniesienia 
podatków od dochodów, i przed 
wyczerpaniem się pożyczki ń* 
merykańskiej uwolnić się od

ciężarów takiej pożyczki, oraz 
by W. Brytania podjęła inicja­
tywę utworzenia europejskiej 
strefy handlowej.

Jedną z najpóźniej zbudowanych kolei podziemnych jest metro mos­
kiewskie. Na zdjęciu stacja. Ściany i filary wykładane- marmurem.

Przed wielką czystką w Rumunii
Wszyscy kollaboracjomsci powędrują do więzienia

Aby nasz Wroc*aw
b y ł  p i ę k n y m  m i n s i e m

B U K A R E S Z T .  ( P A P )  —  P a r l a ­

ment rńm uński u ch w a lił u staw ę a  

ścigan ia  zbrodni Wojennych. N a  

mocy tej u staw y  pociągnięte być 

m ają  do  odpowiedzialności sądowej 

wszystkie osoby; które w  okresie 

w ojny  nie respektow ały  p ra w a  mię 

dzyuarodowego, źle trak tow a ły  jeń  

eów wojennych., o k rad a ły  okupow a  

ne terytorium , zdobyty m ajątk i k o -

W Australii brak kobiet
Projekt sprowadzenia 25.000 dziewcząt niemieckich

Wesarad aglosH *ię  ńo redakcji na­
szego pisma ob. Jan Borkowski, który 
» * -isklarował na funduse odbudowy 
W rocław ia  20.000 ił, a na fundusz po- 
wnhfrM 10.000 ri.

Przeprow adzam y i  nim  krótką ró 
zm owę:

M oże pan nam w y ja w i przyczyny, 
która skłoniły Pana da złożenia na

od bodową naszego miasta tak p ięknej 
o fia ry?

„K ied y  przechodziłem  parę dni te 
mu ul. Borkowskiego w e W rocław iu, 
a była już późna g o d «n a  wieczorna, 
odniosłem wprost n iesam owite w raże­
nie. W około m ałe sterczały aame ru i­
ny, n igdzie światełka, n igdzie żyw e j 
daszy. Postanow iłem  w tedy podzielić 
się tym, co mam. aby nasz W rocław  
prędzej się odbudował, aby stal ślę 
pięknym  i dużym miastem ."

„Zaglądam  do W rocław ia rzadko, 
aetodwewatn się jednak —  kończy ob.
Borkowski, że gdyby każdy przyczynił

się czym kolw iek do odbudowy W ro ­
cławia, n »  przyszły rok przechodził­
bym  już ul. Borkowskiego jasno eśw ie 
tloną, rojną i  gw arną".

Ob. Borkowski jest osadnikiem 
w  Ludw ikow ie  w  pow iecie Żagań. O- 
s ied lil się tam rok temu, przeniósłszy 

się w raz z rodziną % w ojew ództw a 
poznańskiego.

T y le  ob. Borkowski, prosty osad­
nik z Ludw ikowa.

U derzm y się w  p iersi: A  co my, 
wrocław ianie, uczyniliśm y dotąd dla 
odbudowy naszego miasta?

Njx fatii dnia
Polska i Węgr#

W dnia dzisiejszym przybywa 
da Wrocławia węgierski eharg* 
daffaires w  Warszawie Feerster 
Pał, jeden z wybitnych dyploma 
łów  węgierskich, który przed 
tym reprezentował swój rząd na 
placówce w  Kairze.

Liczne delegacje węgierskie od 
wiedzily już kilkakrotnie nasze 
Wybrzeże, interesując się szcze­
gólnie kwestiami tranzytu przez 
nasze porty. Szczecin może stać 
się portem równie węgierskim, 
jak czechosłowackim, a projekto­
wany kanał łączący Odrę z Du­
najem może przyczynić aię do po 
tąeseoia Węgier a Bałtykiem. 
Wrocław jest jednym s punktów 
węzłowych na tym wielkim szla­
ku Dunaj —  Bałtyk. Wrocław 
jest również stolicą okręgu wę­
glowego, który ratował Węgry w  
najcięższych czasach pierwszej i 
drugiej zimy powojennej.

Stosunki gospodarcze między 
Polską a Węgrami zacieśniają się 
coraz bardziej. W ęgry stanowią 
ważne ogniwo w  łańcuchu * 
państw nadduuajskich 1 współ­
praca gospodarcza z tym krajem  

jest konieczna.
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rzy sta ją c  t  rasow ego  U ita  woda w - skow i i  cyw iln i, k tórzy  przyczyn ili 

s tw a  norym berskiego, u ła tw ia ły !  się  do egzekucyj, w ykonaw cy  ak- 

wutą pienie do wojsk  h itle row skich  tów  terrorystycznych , kom endanci 

w  Rum unii i u p raw ia ły  p ropagan -J  i strażn icy obozów  końcentracyj- 

dę na rzecz osi. U k a ra n i zostaną ' nyeh, ja k  rów n ież o rgan izato rzy  

również politycy, którzy do p row a - ghett,

d z iłl do wojny przeciwko Ż w iązk o  ! _  .  *  » „

w i Radzieckiemu, cl wszyscy, któ- |jSI2tf1i& C n W I li
rzy opuścili Rum unię razem  z a r - c t f l l l M  łc « H | ń r a n
mią h itle row ską , p rok u rato rzy  woj SlUlICf ASuliCiOsi

L O N D Y N .  ( P A P )  —  A gen c ja  
R eutera donosi z Buenos Aires, że 
w  na jb liższym  czasie spodziew any  
jest upadek stolicy Paragwaju 
Asuncion, obleganej przez pow stań  
ców. O ddziały  powstańcze u s iłu ją  
za wszelką cenę zdobyć miasto 
przed nadejściem  posiłków  rządo ­
wych, zb liża jących  się z pó łnoef.

8 milionów lei
w srebrze

pod piuszouipni
oparciem

PR A G A  (P A P ) W  czasie re­
wizji celnej w  pociągu między­
narodowym Warszawa —  Rzym 
funkcjonariusze czeskiego urzę­
du celnego w Czeskich Yaleni- 
caeh wykryli pod pluszowym o- 
pareiem jednego z przedziałów 
zamaskowaną skrytkę, w  której 
znajdowało się 8 milionów lei w 
srebrze, 50 kg srebra w  sztabach 
oraz kilka aparatów fótografic*- 
nych. Przemytnikiem okazai się 
obywatel rumuński, którego za­
aresztowano. Aparaty i srebro na 
był w  Czechosłowacji i mial je 
wywieźć do Włoch.

Te, że śą te Niemki wychowani- 
ce reżimu hitlerowskiego —  wcale
nie przeszkadza.

Sensauńfla prośba M a
LO N D Y N ; (P A P )  —  Ageaćja 

Reutera donosi, że dr H ja lm a r  
Schacht, minister finansów za cza 
sów hitlerowskich wniósł do try ­
bunału denazyfikacyjnego w W i r ­
tembergii prośbę o skasotcani-e wy­
roku, skazującego gg na 8 la t obo­
zu pracy. Prośba złożona została 
podobno na tej podstawie, iż jeden 
z doradców prawnych Trybunału, 
który skazał Sehachta, dr Hans i 
Wedmeyer, rzek rem o sam okazał się 
hitlerowcem.

Sztuczne ognie
do utalfcł z szarańczą

PARYŻ (Gteł. Wł.) W Okolicy Tu­
lu z y  ukarała aię wczoraj rano Sra-rań- 
cra, która nadleciała c-hmurą długości 
3 km i szerokości 2 km. Chmura t* 
nadciągnęła z okolicy Tarn t opadła 
w jednej z miejscowości w pobliżu 
Tuluzy. Specjalna służba wspomagana 
przez oddziały wojskowe rozpoczęła 
walkę z szarańczą, posługując się spe- 
ejałoymi aparatami, podczas gdy 
wieśniacy zapalając ognie i rzucając 
petardy dła spłoszenia, również biorą 
udział w z w a lc z a n iu  s z a r a ń c z y .

a  styki ts ltg rc łk za y ia
W ARSZAW A. —  Minister P r ic y  i. 

.Opieki Społecznej Rusinek o trzy 
mai transport towarów, żebra­
nych przez kolonistów polskich 
we Francji, przeznaczony dla o- 
ofiar powodzi. Transport zawiera 
m. inn. 1.800 par obuwia.

B UD APE SZT  — Prezydent Repu­
bliki Węgierskiej Soltan Tildy  
podpisał ustawę o ratyfikacji trak 
ta tu pokojowego, zatwierdzonego 
poprzednio przez Węgierskie Żgro 
madzenia Narodowe.

SOFIA. — Na procesie Petkoua t 
jego towarzyszy Petkov oświad­
czył, że nigdy nie widział i ńie znał 
Oskarżonych razem z nim spisków 
ców, w  trakcie śledztwa jednak 
przyznał śię, że utrzymywał z ni 
mi kontakty.

L O N D Y N  —  Na skutek eksplozji 
azotanu-sodu na parowcu brytyj­
skim „Mahia" w  porcie Melbour­
ne w  dniu 7-go sierpnia —  sześć 
osób zostało zabitych, a 1© zagi­
nęło. Poszukiwania zaginionych o- 
sób trwają. Pożar na statku zo­
stał opanowany.

JER O ZO LIM A — Rząd palestyński 
zezwolił na wjazd do Palestyny 
485-ciu sierot żydowskich, przer 
bywających obecnie na Cyprze w  
obozie dla nielegalnych imigran­
tów. i ■

JER O ZO LIM A — W  dniu 7 sierp­
nia Wybuchł w  Palestynie trzygo­
dzinny strajk powszechny na znak 
protestu przeciwko aresztowaniom 
wybitnych przedstawicieli społe­
czeństwa żydowskiego.. Terroryści 
żydowscy podłożyli bombę pod ko­
szary w  Tei Avivie. Na skutek 
eksplozji zginęło czterech bryty] 
śkich żołnierzy.

N O W Y  JORK — Sekretarz general­
ny ONZ Trygwe L io zaproszony 
żostał w  charakterze obserwato­
ra na konferencję panamerykań- 
ską, która rozpocznie się w  Rio d® 
Janeiro W dniu 15 bm.

N O W Y  JORK —  Nad Alaską zgi­
nął samolot pasażerski, który po­
siadał na swoim pokładzie 20 o- 
sób. Amerykańskie samoloty ra­
tunkowa 'wyruszyły na poazukiwa 
nie.

SYD NEY —  Australijski minister 
handlu i  rolnictwa zapowiedział 
dziś zwiększenie eksportu żywno­
ści w  Australii w  związku z  nowy, 
m i zbiorami, i

dolnośląskich, konieczne jest zw ró ­
cenie bacznej U w a g i na niebezpie­
czeństwo żm ij. (— )

Młodzież duńska
\

ue Wrocławiu
%

Do W rocławia przybyła z K a to ­
wic 39-osobowa delegacja, repiezen 
tnjąca przeszło 30 oigan izacyj mło­
dzieżowych Danii. P o  powitaniu 
na dworcu przez przedstawicieli 
polskiej Y M C A  i delegację ZW M  
goście udali się do gmachu YM Ć A , 
gdzie byli podejmowani przez orga­
nizacje młodzieżowe „W ic i" , ZW M , 
OM T U R  i Harcerstwo. Po zwiedze 
uiu miasta i ważniejszych obiek­
tów' przemysłowych delegacja mło­
dzieży duńskiej udała się do W a ł­
brzycha, Jeleniej Góry i Szklars­
kiej Poręby, gdzie m. inn. zw iedzi-, 
ła domy wypoczynkowe ZW M .

Goście duńscy zatrzymają się na ’ 
Dolnym Śląsku w  ciągu 3 dni, po j 
czym udadzą się w  dalszą podróż 
do W arszawy.

zajmują natychm iast osadnicy P o ­
lacy. v

Z ogólnej cyfry około 800 tysięcy 
ludności polskiej województwa za­
chodnio - pomorskiego Ą j6 tysięcy 
mieszka na wsi, a 35Ą tysiące miesz­
ka w miastach. Największym  śro­
dowiskiem miejskim jest natural­
nie Szczecin, który liczy już 130 ty ­
sięcy Polaków , zw iększając tę cy frę  
o kilka tysięcy w  każdym miesiącu.

PO Z N A N . (A P I )  —  Napływ  lud 
ności pólskiej na tereny Ziem Od­
zyskanych wzmaga się w okresie 
letnim , W  tych dniach liczba P o ­
laków województwa szczecińskiego 

I przekroczyła 800 tysięcy. Energicz­
ną akcję osiedleńczą przeprowadza 

i  się specjalnie na terenach pow’iatów 
wschodnich województwa, gdzie go­
spodarstwa i mieszkania, opuszczo 
ue przez repatriowanych Niemców,

W Szczecinie mieszka
juz 130.000 Polaków

Na Dolnym Śląsku, zwłaszcza w 
powiatach półuoc-nych obserwuje 
się nasilenie plagi żmij. Ostatnio 
w7 Kuźnicach, po w. Legnica, za­
szedł wypadek ukąszenia przez żnii 
ję  ucznia gimnazjalnego K a linow ­
skiego Jana, który w godzinach po 
łudnioWych przechodził koło glin ia­
nek, znajdujących się w okolicy.

Z pierwszą pomocą ukąszonemu 
pośpieszył lekarz A rm ii Sowieckiej 
który zastosował odpowiedni za­
strzyk. Ghłopca przewieziono na­
stępnie do Poznania.

Ponieważ obecnie na D. Śląsku 
bawią liczne wycieczki, zwłaszcza 
młodzieży* które obozują w  lasach !

N iebezpieczeństw o żm ii

Krwawił mon oolityczny
Koło Łomży lwich działaczy sadło oi kul

 ̂służbowo w terenie przewodni- 
jeżącego Rady Narodowej, człon­
ka SL ob. Tona i starostę łom­
żyńskiego, działacza PPS ob. 
Żeglickiego Tadeusza i zamor­
dowała ich. Władze Bezpieczeń­
stwa wszczęły niezwłocznie e* 
nergiczmą akcję dla ujęcia mor­
derców.

WARSZAWA (PAP). Dnia 7 
bm. We wsi Lełmrtka, gminy Ża* 
wady, powiatu łomżyńskiego 
banda napadła na będących

MELBOURNE. (Obsł. wł.) —  Au­
stralia jest krajem wyjątkowo 
-mało zaludnionym i ze Znaczną 
przewagą mężczyzn. Ponieważ pro­
centowo najwięcej kobiet posiadają 
Ni'emćy, australijski minister spraw 
imigracji zaproponował sprowadzić 
25.000 niemieckich dziewcząt. Trud­
ności polegają tylko na zarganizowa 
niu transportu, oraz braku miesz­
kań.

LONDYN (Oosł. wł.) Brytyjska Izba 
GanLn rozpoczęła w dniu wczorajszym 
debaty nad projektem ustawy rządo­
wej, wprowadzając liczne ogranicze­
nia W związku z ciężką sytuacją go­
spodarczą Wielkiej Brytanii

Jako pierwszy przemawiał min. Mor- 
rison, który przedstawił projekt usta­
wy, udzielając rządowi uprawnień w 
podejmowaniu decyzji ekonomicznych. 
Jeżeli parlament pragnie — oświad­
czył on — aby akcja rządu była sprę 
żysta, m u 3 i mu udzieJK specjalnych 
uprawnień.

Następnie z ław opozycji głos za­
brał OhnrchiH, który ostro zaatako­
wał proponowaną ustawę o pełno­
mocnictwach. Zdaniem jego ustawa 
ta jest zaprzeczeniem poczuci* bry­
tyjskiej wolności. Churchill zapropo­
nował, by uprawnienia rządowe nie 
były większe od uprawnień, jakami 
cieszył się rząd brytyjski w  czasach 
groźby inwazji w r. 194Ó. Churchill 
oświadczył, że obecna polityka rządu 
— to polityka partyzancka.

Również Eden oświadczył, że obecny 
pkłn — to szereg nieskoordynowanych
posunięć. Projekt Eden* chwilowego 
odłożeni* całego planu upadł w głoso­
waniu.

Po przemówieniu min. Skarbu Dal- 
i*>na głos zabrał minister handżu Staf- 
ford Crłppa, który oświadczył, że Bry­
tania m-usi aprobować długołermino- 
w » ograniczeni* t ofiary eeiem sko­
ordynowania gospodarki. „Nłe może­
my rozwiązać trudności pras* stał* 
obniżanie standartu łyełowego”, —  
Powiedział Oripp*. „Nas* słandart iy -  
Otowy musi by* tanfcoją naszej pro- 
Inkejl".

296 posłów lewicowych odłamu 
Parts Pracy „keop ieft“ opracowało 
memorandum, które zawiera ostrzeże­
ni* pod a-dreaera rządu Labour Party,
ts kontynuowani* jego polityki grozi
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SPO ŁECZNE KOMISJE KONTRO  
L I CEN przeprowadziły masowe kon 
trole sklepów i m łynów na terenie 
Bytomia, Sosnowca, Katowic oraz 
powiatów: opolskiego, strzeleckiego, 
glubczyckiego, prudnickiego, tam o- 
górskiego i lublinieckiego, przy 
czym 122 osób osadzono w  areszcie 
tymczasowym.

K O M EN D A  O K R Ę G O W A  H UF - 
OOW  B U D O W L A N Y C H  „ŚW IT " w  
Krakowie ogłosiła zaciąg młodzie­
ży męskiej w  wieku od 16 do 19 lat na 
przeszkolenie w  zawodzie murarskim, 
betoniarskim i ciesielskim. Poza wy  
szkoleniem fachowym uczniowie bą 
da dokształcani w  zakresie 7 klas 
szkoły powszechnej.

ST A R A N IE M  Z W IĄ Z K U  SA M O ­
PO M O C Y  CHŁOPSKIEJ odbył się 
we wsi Stów w  powiecie limanow­
skim wielki spęd bydła rasy czer- 
wono-polskiej. Spęd objął ponad 
400 sztuk najpiękniejszych okazów 
krów i buhajów.

N A  TERENIE  powiatów nizinnych 
województwa krakowskiego żniwa 
są już na ukończeniu. Na terenie 
województwa łódzkiego żniwa mia­
ły przebieg pomyślny. Pion żyta b< 
dzie normalny, plon pszenicy niecr 
mniejszy od normalnego, plon owsa 
i jęczmienia przeciętny.

P IE R W SZY  OKRES O D W A D N IA  
N I A  Ż U Ł A W  dobiega końca. Obec­
nie do odwodnienia pozostaje jesz­
cze 10.000 ha. W  bieżącym roku bę­
dzie oddanych do zagospodarowania
10.000 ha. Wkrótce już pompy na 
Żuławach pracować będą tylko dla 
regulowania wilgotności tej najbo­
gatszej ziemi gdańskiej.

P L A N  PRODUKCJI w  przemyśle 
t. zw. metali niezależnych został w  
łipcu br. osiągnięty w  dziale pro­
dukcji rud cynku 101V», koncentra­
tów cynku 104.1V*. blachy cynko­
wej 108V*, ołowiu rafinowanego 
106.6Vo i kadmu 102.2V*.

DO M  SZW ED ZK IEG O  M A R Y N A  
RZA powstanie w  Szczecinie. Do 
oortu tego przybywa ooraz więcej 
statków szwedzkich po węgiel.

N A  K O P A L N I W  DĘBO W C U  
pod Cieszynem dowiercono się ga­
zu ziemnego w jednym z dałszych 
szybów na - głębokości 488 metrów. 
Ciśnienie gazu jest o wiele większe 
niż na dotychczasowych szybach.

SOPOT miasto liczące 40.000 miesz 
kańców posiada cztery wyfcsze uczel 
nie: Wyższą Szkołę Handlu M or­
skiego, Akademię Nauk Politycz­
nych, Wyższą Szkołę Sztuk Pięk­
nych i Wyższą Szkołę Muzyczną.

3000 K G  M RO ŻO NEGO  ŁO SO SIA  
eksportowaliśmy w  lipcu do Anglii. 
Z dniem 1 września Centrala Ryb­
na w  Gdynie rozpoczyna eksport 
ryb na Węgry. Toczą się również 
pertraktacje o eksport ryb morskich 
do Austrii i Czechosłowacji.

MussoHnf pod pantoflem^

U l i c e  l i e z  a u r e o l i

Książki nadesłane
TADEUSZ ZADERECKI. — Legend3 
krwi. — Wyd. „Wiedza11. — Warszawa. 
— Stron 45.
MICHAŁ M. BO RUS / — Organizo­
wanie wściekłości. — Słowo wstępne: 
Zofii Nałkowskiej.— Wyd. Łigś da W*1 
kj z Rasizmem. — W arsaw s 11*47. — 
Stron Hft.

Kto i  was nie imał lej sylw
ka, gruby nos, faszystowska cza 
Przedstawiano go najczęściej, 
ki, z głową dumnie wzniesioną,
przy boku Hitlera jedne wyłw 

a nad nimi bogini zwycięstwa

Taki był U m solin i od niedzieli. 
A le  W łosi znali go także na co- 
diień. W tedy spadała z -.nad jego 
głowy aureola, a ukazywał się czło­
wiek, stworzony z niezgrabnego, 
przyeiężkiego ciała i  z kości bok­
sera, człowiek tchórzliwy, zabobon­
ny, mający swoje wady i zalety.

Mussolini nie lubił przepychu. 
V e  znał wygód. B y ł przeraźliw ie 
z.bud L prosty. Nie dbał zupeł­
nie o strój cywilny i chodził za­
wsze zaniedbany, dopiero gdy ofia 
owano mu przy jak iejś okazji ga- 
owy mundur kaprala, tak się w 
iint rozkochał, że nie rozstawał 
tę  7, czapką i  srebrnym sztyleci­
kiem nawet w  nocy. W tedy też 
«ę s o  można go było widzieć przed 
cstiei... gdsie przybierał bohater­

skie pozy, puszył się, zakładał 
rękę z ł  pas i studiował ryciny, 
przedstawiające Napoleona. W tedy 
zresztą planował już wypraw ę na 
Abisynię.

W  tej munduromanii przewyż­
sza! go chyba tylko m inister kolo­
n ii Teruzzi, który nosił odznaki ge 
nerała nawbt na piżamie.

Mussolini 
drży przed żoaą

Kiedy z pałacu Rady M inistrów 
przybywał do domu, unikał jak  og 
nia żony, której zresztą bał się 
i  nie lubił. Zbyt przypominała 
mu jego  ubogą młodość i  pocho­
dzenie.-' Razu jednego przy kamer­
dynerze żona Rachela tak się odez­
wała do „bożyszcza1, I t a l i i :

T y  rządzisz W łocham i, a ja  rzą­
dzę tobą...

Rzecz charakterystyczna, że za­
równo Mussolini, jak i H itler, 
zachwalali i  propagowali na każ­
dym kroku dom i  rodzinę, sarni 
będąc je j wrogami- w życiu pry­
watnym.

„Złe dni“ dyktatora
Mussolini był poza tym b. przesą 

dny. M iewał swoje dni, w których 
nosa nie wychylał za próg swojej 
pięknej w ilii Moppamondo, gdyż 
uważał, że są to dni feralne. R ów ­
nież bał się niektórych ludzi, wed­
ług wierzeń włoskich „rzucających 
uroki11. K iedy  spotkał takiego 
człowieka, jak  każdy zresztą W łoch 
opuszczał lewą rękę na dół i  roz­
staw ia ł palce w  kształcie litery V , 
a następnie ezymprędzej rzucał pa 
tyczek lub -słomkę przez ramię.

Opowiadano o nim, że gdy raz 
złożył mu w izytę znany poeta i 
filozo f indyjski Babindranath T a ­
to  rę i  o fiarow ał mu przy tej o- 
kazji »br*.7. Mussolini polecił na-

ełfeii wysunięta do prz-odu seesę* 
p eczka  na potężnej głowie, —  
jak ująwszy się rękoma pod iur 
przemawia do tłumów, albo jak 

orną limuzyną ulicami Rzymu, 
wznosi laurowy wieniee,
tychmiast obraz wynieść, bo „może 
rzucić zły urok11.

Łatwowierność „duce11 przera­
stała wszelkie pojęcie. Gdy raz 
pewnh dama z Verony ofiarowała 
mu album, w którym  były wymie­
nione wszystkie odpowiedzi „du- 
chów11 na seansach spirytystycz­
nych o Mussolinim, przy ją ł go z 
zaciekawieniem. Oczywiście Napo­
leon, Kolumb, Dante i  Juliusz Ce­
sar wypow iadali się o dyktatorze 
z entuzjazmem. Odtąd do końca 
wojny Mussolini nie rozstawał się 
z albumem i  w ierzy ł święcie w

prawdziwość eiiuncjacj* sp iryty­
stycznych, tak jak  w ierzy ł w swoją
„gw iazdę11. Czy m ówiła mu ona 
wtedy, że zginie, że po śmierci za ­
wiśnie głową na dół?

To wszystko 
jest kłamstwem

Poza tym duce był sportowcem. 
P row adził motor, umiał latać, je ź ­
dził na nartach i konno, pływał, 
upraw iał lekkoatletykę, ale nie 
znosił zabaw tanecznych. Gdy raz 
u jrza ł tańczącą w karnawale m ło­
dzież, szepnął do swego otoczenia: 

. „Trzebaby jakiejś pięknej wojny, 
aby nauczyć ich rozumu11.

„Piękna wojna11 Nadeszła nieba­
wem, ałe ani „wódz imperium włos 
kiego11, aui jego poddali do rozu­
mu nie przyszli, a gdy przyszli, by 
ło już trochę za późno...

Jego kamerdyner, Nararo, tak 
pisze o nbu w  swoich pamiętni­
kach :

„M ia ł własny krążownik, prowa­
dził statki, samoloty, motocykle. 
M ia ł swoją własną gwardię, patac 
w Romana, wspaniały jacht, m i­
lionowa armia faszystowska nosi­
ła jego in icjały na naramienni­
kach, wznoszono mu za życia pom­
niki, a mimo to nigdy nie mógł 
przezwyciężyć w  sobie nczucia, że 
to  wszystko jest tylko prowizorycz­
ne, czasowe, nieustalone. Jedynym 
jego pragnieniem było. aby tego 
kłamstwa, tej fikc ji ludzie n i* od­
kryli,..*. - 

Pod tym  jednym względem 
m iał Mussolini rację. Przeczucia 

‘ go nie omyliły. Rabiadranaib 
f T a  gore widocznie „rzucił nań zły 
1 urok“ .
! A . K LU G E .

Po łamłej strome Karkonoszy
Przed „Świętem Gór“

Już jutro rozpoczynają się „Dni 
Karkonoszy11. Program święta prze­
widuje między innymi spotkanie 
polskich i czeskich delegacji na 
szczycie Śnieżki, gdzie zostanie od­
prawione nabożeństwo.

W  czasie obecnego sezonu let­
niego na szczytach Karkonoszy w ie­
lokrotnie dochodziło do przypadko­
wych, tym niemniej -serdecznych 
spotkań z Czechami. Stwierdzać 
trzeba, że jest ich tam, na górskim 
szlaku, o wiele więcej, niż polskich 
turystów.

W  zwyczajnej czeskiej budzie, któ 
ra ma służyć za ochronę przed desz 
czem. skarżył mi się jeden Czech, 
że wszyscy turyści już od miesięcy 
czekają daremnie na umowę tury­
styczną, która otworzy dla obu 
stron szeroki, 30 kilometrowy pas. 

i Bez specjalnych paszportów* czy 
' przepustek, bez utrudnień granicz­
nych będą mogli Polacy i Czesi za­
puszczać się w  sąsiedzki kraj, poz­
nając jego ludzi, zwyczaje i zabytki.

Niema lepszej realizacji zawartej

niedawno między rządem polskim a 
1 czechosłowackim umowy o pomocy 
i wzajemnej przyjaźni, jak właśnie 
takie szerokie otwarcie szlaków tu­
rystycznych. N ie potrzeba specjalnie 
dodawać, że zyskałyby na takim 
załatwieniu sprawy wszystkie pol­
skie miejscowości uzdrowiskowe, le­
żące w  pobliżu granicy, nie w y łą ­
czając Jeleniej Góry, goszcząc u sie 
bie turystów czeskich.

Nadmienić trzeba jeszcze raz, że 
jak dotychczas, czyni się trudności 
nawet przy zwiedzaniu schronisk

czeskich przez Polaków i naodwrót, 
a największą trudnością jest zakaz 
przyjmowania pieniędzy polskich W 
schroniskach czeskich lub  w wy- 
jątiaowych wypadkach przeliczenia 
ich na korony w horrendalnym sto­
sunku 10 zł. =  1 korona.

Sądzimy, że w  związku ze Świę­
tem Karkonoszy, które począwszy 
od tego roku będzie tradycyjnym i 
ogólnopolskim świętem turystycz­
nym i świętem przyjaźni obu naro­
dów, sprawy te doczekają się swego 
rozwiązania.

Studenci czescy ua wybrzeżu polskim
Ostatnio bawiła w  Gdyni wyciecz­

ka studentów czeskich z Wyższej 
Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego. 
Studenci ci udają się na praktykę 

(Wakacyjną do Danii i Szwajcarii a 
1 rekrutują się z dwóch uczelni z Brna 
ji Pragi. Przed odjazdem na promie 
; szwedzkim. „Starkę1, studenci zwie- 
! dzili porty ujścia Wisły, zabytki 
‘ Gdańska, Gdyni i  O liwy oraz pawi­

lony Międzynarodowych Targów  
Gdańskich.

M a r c ^ k  tepd H o n ip im

Zgon Wandy Siemaszkowej
Scena polska poniosła w tych 
dniach ogromną stratę. Oto w Żar 
nowcu (pow. Olkuski) zmarła oneg 
daj przeżywszy la t 79 znakomita 
artystka dramatyczna Watfda Sie- 
maszkowa.

Po skończeniu studiów dram-ałyc-z- 
nytih u 1. Kotarbińskiego 'Wanda Sie- 
maszkowa rozpoczęta swą pracę arty­
styczną na scenie krakowskiej w 1-887. 
Ntti-.apnie z małymi przerwami grała 
przeszło lat trzydzieści we Lwowie 
skąd przeniosła się do Warszawy gdzie 
występowała w Teatrze „Rozmaitości" 
a potem w „Reducie" Osćeawy. W la­
tach 1924 — 1928 przebywała w  Ame­

ryce, gdzie prowadziła wśród amigra 
i cji polskiej pracę kulbutalno-propa 
gandową.

Druga wojna światowa zastaje wiel- 
ką artystkę w Wieliczce, gdzie przez i 
cały ossas okupacji prowadziła tajne j  

kursy dykcji i deklamacji.

Po zakończeniu działań wojennych 
objęła stanowisko dyrektora Teatru 
Ziemi Rzeszowskiej, który prowadziła 
do ostatniej chwili.

Zmarła artystka — niezapomniana 
panna młoda z pierwszych przedsta­
wień „Wesela" Wyspiańskiego była za­
liczona w poczet zasłużonych Związku 
Zawód. Art. Scen Polskich.

Przebywa obecnie w Pałesr>.»łe. Ma 
ta podobna iwiąaek z poszukiwsutietu 

rud uranu w tym kraju.

B aba  k rzew iasta , dobrze osa 
dsona, ja k  s ta ra , rozbuchana w  
słońcu k a la rep a . M ożna w ierzyć, 
gdy zapew n ia , że trzech rezunów  
uciekło przed nią. A  gdy  o nich  
p raw i z hum orem , patrzysz, czy 
gdzie nie w y jrzy  zza w ęg la  pan  
W ołodyjow sk i. B o  to w idno jego  
itietylko strony  a le i —  czasy.

K r ą g  potrzeb, w yobrażeń  też 
jest z tam tych Sienkiew iczow ­
skich czasów- rodem . D ziec iska  nie 
myte, nieczesane chyba od czasów  
oblężenia Z b a ra ż a  w  X V t I  w ieku, 
pies szczerzy 'zęby , ja k b y  węszył 
rezunów7. N ie  w ie, że ty lko  po ja j  
ka przyszedłem . C a ła  w ioska na 
jagodach w  lesie, ta jedna starucha  
została.

N iechętnym  okiem ogarn ia  w szy ­
stko, co w y ra sta  ponad potopowy  
poziom.

—  U  n a s  w  m ieście Z b a ra ż u  n ie ­
wiele tak ich  dom ów, ja k  (u  wszyst­
kie we w si. A h i i i !

N ie  p rzyzn a  się, a le  w o la łaby  
iepiankę k u rn ą  » b ru d  i gnój w  
złńe M uszę  rozm aw iać  ostrożnie,

Jtt>y w ypadk iem  ezegoś nie p rze­
chw alić , bo się spłoszy. Ju ż  i  tak  
je st  niechętna, bo ją  zaszedłem  na  
czyszczeniu jak iegoś w y sz ab ro w a ­
nego po-niem ieckiego kilim u.

O g ląd am y  s a d : bergam otk i, au- 
tonówTk i aż oko rw ą , dorodue, pach  
n ą  ju ż  teraz, choć do  jesien i daleko. 
B a b in a  pochodzi z k r a ju  szczycą­
cego się na jlich szym  gatunk iem  
ja b łe k  i  gruszek. T ak ie  ja k  dzie­
ci, niedorozw in ięte, zawszone, poza  
w szelką k u ltu rą  sadow niczą.

—  W id z ic ie  jak ie  tu  na Ś ląsk u  
bogactw o  z każdego zb ioru , je s t  z 
czem na ta rg  pojechać!

•—  N ie  dziwota, ja k  skoro  ich  
te G e rm an y  nauczyli...

—  A  dużoScie tata »  siebie ow o­
ców  sp rzed aw a li?

—  Iii... K to by  s ię  tam  p a p ra ł  % 

takim i w yb ierkam i. T roehę dzie­
ciska z jad ły , trochę św inie, a coś 
tam  też paehciaż za  p s i g ro sz  za­
brał...

T ak o  rzecze pan i W o ło d y jow ­
ski... a a p ra w d ę  ręce o p a ś ć b f m u­

si.iły, gdyby tylko z tego rodzaju 
nastawieniem spotkaeby się przy­
chodziło. I  gdyby pozwolić dalej 
bujać chwastom tego zatwardzia­
łego konserwatyzmu. Gruszki i 
jabłka wkrótce sparciałyby na nic. 
A  ziemia?.,.

—■ Ziemeczka, matuchna najuko­
chańsza! —  wykrzyka z ogniem ba­
bina. —  Tylko je j nie przeszkadzać. 
Sama urodzi...

N ie dziw ić się, że prostomyślny 
tubylec, który tę magu i fik  ę. ze Zba­
raża dostał za sąsiadkę, mruczy 
zcicha, gdy zorientował się w  je j 
zapatrywaniach:

— P ierona ! W dyeki to cha cha r- 
stwo gorsze od Nimca.

A łe  nie wszędzie spotkasz takie 
dufne kocie łby, okute przesądami 
sprzed 300 lat. Bo iune strony 
dyszą rozdobędnośclą, ambicją 
przystosowania się, inicjatywą. 
Czarodziejska skrzynka, o  której 
pisałem niedawno, odgaduje odra­
za, czy sobie dasz radę z miejsca, 
czy trzeba będzie zjeść beczułkę so­
l i  ,zanim dojdziesz z tym krajem , 
jego przyrodą i  urodą de skutku.

Poznaniacy mają tu chody 3woje 
od dawna. Przedtem  przyjeżdżali 
jako adwokaci czy redaktorzy (R a ­
tajscy, Koraszewscy), teras zwy­

czajni producenci i zjadacze Chle­
ba, Oto jak ie  świadectwo wysta­
w ia im „B iu letyn In form acyjny In ­
stytutu Śląskiego11: „D la  repatrian 
tów  wszystko to, z czym zetknęli 
się na tych ziemiach, było zupełnie 
nowe. Inna ziemia, inne narzędzia 
—  wszystko, z czym tu obcować 
wypadło, wymagało poznania, o- 
swojen i a się, wypróbowania. K ro- 
toszyniacy natomiast, których tu 
(pow. kamieniogórski) nazywa się 
tutejsi, wyrośli w  tym  klimacie « 
bez trudu, związanego z wdraża­
niem się czegoś nowego, bez strat, 
wynikających z nieudanych prób, 
przystosowali się do nowych wa­
runków11.

A le  L-wów jest tyż zdrów !

—  W ystaw  pan sobi, tak i Prusy 
na przykład...

W yjaśn ić muszę, że Prusy jest, to 
wioska koło Lwowa, niedaleko 
Barszczowic. Jak Sokolniki słynę­
ły  jako pepiniera dzieci pobocznych 
przywożonych tu przez miastowe 
zaw itk i na mamki, tak Prusacy 
odznaczali się chytrym kombina- 
torsłwem, wym ijającym  doskonałe 
dziesięcioro przykazań. Pozostali

i  tu sobą. Do szabru, kantu i  p io ­
senki pierwsi. O jca własnego sprzo 
dadzą, jeś li dobrze zapłacisz. 
W spomniany biuletyn pow iada:

„Prusacy zamieszkują zwartą 
masą kilka wsi w pow. brzeskim, 
w samorządzie piastują 8 godności. 
W yróżn ia ją  się uspołecznieniem, 
pędem do zrzeszania się i zdolnoś­
ciam i handlowymi, np. mleko wożą 
aż do W rocław ia. Ze stron ujem­
nych podkreślono ich chciwość, 

‘ daleko posuniętą klanowość, oraz 
częściowe zachowanie języka ukra­
ińskiego w rozmowach potocznych".

Ozy to dobrze, czy bardzo źle?

Ta naj sy bałaka j ą !

Gdybym był wykładowcą pa 
kursie przeszkalającym nauczyciel­
ki - repatriantki, wykładałbym 
tak: Mamy tu typowy przykład 
dwnjęzyczności. Jak chłop śląski 
tak chłop podlwowski przywykł 
do używania dwóch języków. Niech 
że jednak która z szanownych pań 
podejdzie do takiego szabrownika 
z Prus rodem i zapyta go czy 
jest Ukraińcem? N ie radzę.

T A D E U S Z  SZAFBANIE2C.
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Same zmartwieuia
Wszyscy mamy jakiej większe 

Swb mniejsze zmartwienie. A n ­
glicy n.p. martwią się obecnie 
poważnie, że w  dniu zaślubin 
księżniczki Elżbiety na stole w e­
selnym nie pojawi się tradycyjny 
tort, wysokości trzech metrów. 
Trudno, i tam są przydziały na 
kartki i nie przewiduje się na 
ten cel dodatkowych kartek. Po­
lak n.p. martwi się, że jego pacz 
ka żywnościowa, wysłana, przy­
puśćmy, z Wielunia do Kudowy, 
przybyła na miejsce dopiero po 

jedenastu dniach podróży. Okaza 

Ic się, że żywność do użytku po 
tak długiej drodze już się nie na 
daje. Jeden z wrocławian zamart 
w ia się, że jeszcze tyle napisów 
niemieckich jest w  mieście, a 
zwłaszcza na peryferiach i za­
pytuje nas, jak  się nazywa po 
polsku „Klettendorf" (4 km od 
miasta). M ój znajomy szofer woj 
sfcowy martwi się, że jeżdżąc po 
miećcie na 10 km musiał 5 km 
nadłożyć, aby uniknąć wybojów i 
ulic zawalonych gruzami. Zmart­
wienie jego jest tym większe, że 
surowa władza wojskowa po- 
prestu posądziła go o kradzież 
benzyny.

Takie zmartwienia są wszyst­
kim zrozumiałe i poproetu ludz­
kie. Nie mogę natomiast zrozu­
mieć, dlaczego martwi się jeden 
z czytelników, który pracował ja  
bo referent w  administracji, a te 
raz, jak sam pisze, chce praco­
wać „w  innej administracji oraz 
wyższej", ponieważ posiada zdol­
ności w  tym kierunku. Uważam, 
że jeżeli pracował i chce praco­
wać i posiada zdolności, to chy­
ba nie ma powodu do zmartwień. 
Raczej może się martwić już ten 
i.zytclnik, który zapłacił 160 zł. 
za nieprzepisowe przejście przez 
ulicę.

Strata 180 zł. jest zawsze stra­
tą, której mógł uniknąć, stosując 
się do przepisów. Jeżeli tego nie 
uczynił musiał się je j poddać, 
zwłaszcza, że milicjant postawił 
go wobec alternatywy: „albo pła 
cicie, albo chulać ze mną na Ko­
misariat". Sądzę, że milicjant sło­
wo „hulać" wypowiedział ortogra 
ńtczr.ie, jedynie nasz informator 
'^tocznie się za bardzo zmartwił 

p$ocbulał" na papierze.

.tak widzimy, zmartwień nam 
-de brak, niemniej nie powinny 
Me nam przeszkadzać w  pogod- 
jrn  nastroju.

T U W IC Z

380 pokoi *  Jtspezycii przyjezdnych
Obecnie w  okresie urlopowym zje­

żdżają do nas najrozmaitsze wycie­
czki i poszczególni turyści, którzy 
zapoznając się z Dolnym Śląskiem 
nie chcą pominąć Wrocławia.

N ic też dziwnego, że hotele i  do­
my noclegowe są zajęte, ale jesteśmy 
w  tej szczęśliwej sytuacji, że na o- 
gół możemy pokryć zapotrzebowanie.

Wrocław posiada sześć hoteli, roz­
porządzających ogółem 380 pokoja­
mi dla przejezdnych. Z  pośród nich 
na pierwszym miejscu wymienić na­
leży „Monopol" najbardziej repre­
zentacyjny hotel w  naszym mieście. 
Gośćmi jego są przeważnie przyby­
wający do Wrocławia dygnitarze za­
równo nasi jak i zagraniczni. Do nie 
dawna hotel ten był pod zarządem 
miasta, obecnie zostai wydzierżawio­
ny zdaje się jedynie zyskał na tym. 
Rozporządza on 70 pokojami ( w  ro­
ku 1345 było czynnych zaledwie 18).

Drugim takim „pionierem" z po­
śród hoteli jest „Polonia" znany do­
brze pierwszym- przybyszom wroc­
ławskim. Posiada on 80 pokoi i ma 
duże możliwości rozwoju. Pozostaje

pod zarządem miasta, podobnie jak  
i hotel „Piaat" o 54 pokojach.

Jednym z największych pod wzglę­
dem ilości pokojów jest „Grand" 
(120) następnie „Krakowski" (38), 
„Gdańsk" (42), „Ludowy" (40) 1 PPS  
(30).

Wszystkie Bne z wyjątkiem „Mo­
nopolu" mieszczą się w  okolicy D w or  
ca Głównego. Naogól są utrzymane 
na odpowiednim poziomie, nie mniej 
walczą z najrozmaitszymi trudnoś­
ciami. W  pierwszym rzędzie odczu­
w ają  brak fachowych sił z zakresu 
hotelarstwa, brak urządzeń, odpo­
wiedniej ilości bielizny pościelowej 
itp. Duże są też świadczenia, zwłasz­
cza za wodę, i  światło, a płacone 
przez kierownictwo rachunki mie­

sięczne sięgają wysokości wpływów.
Jak widzimy, przyjeżdżający do 

Wrocławia naogól mogą liczyć na 
nocleg, a  nawet wyżywienie, ponie­
waż przy wszystkich hotelach są re ­
stauracje, a  niektóre z nich mają 
nawet swą ustaloną markę.

Gorzej sprawa przedstawia się z 
Dworcem Odra, w  pobliżu którego 
jest jeden jedyny hotel „OM TUR".

Prócz hoteli mamy jeszcze kilka­
naście domów noclegowych, z któ­
rych niestety nie wszystkie stoją na 
wysokości zadania. Ponadto prywat­
ni przedsiębiorcy oferują przed dwor 
cem przyjezdnym noclegi, jednako­
woż M.O. tępi tego rodzaju inicjaty­
wę prywatną ze względów łatwo zro­
zumiałych. ł— )

Z  iiliiegle/ c/o/##/
Znalezienie broni

(Za) Robotnik Miejskich Z akt. Ho­
dowli Roślin, przy ul- 8-go Maje 13., 
porządkując magazyn znalazł karabin 
typu „Mauser" oraz kilka nabojów. 
Broń oddano Milicji Obyw.

Od zapałek do futra
będziemy mogli kupić 

iu największym Domu Towarowym w Polsce

Ż Y C IE  S P O R T O W E
NA OBOZ TRENINGOWY — przed 

meczem z Czechosłowacją kpt związ­
kowy PZPN-u, płk. H. Reyman wyz­
naczył już następujących zawodni­
ków. Bramkarze: Brom (Ruch), Juro- 
wiez (Wisła). Obrońcy: Gędłek (Cra- 
covia), Flanek, Filek (Wisła), Szczepa 
niak (Polonia), Barwióski (Tarnovia). 
Femocmcy: Parpan ((Crac.), Piec II, 
Gajdzik (obaj AKS), Wapiennik (Wi­
sła), Ka z im i er czak (Warta). Napastni­
cy: Cieślik (Ruch), Gracz (Wisła), Ku­
lawik (Polonia Byt.), Hogendorf (Ł. 
K. S.), Anioła Białas (obaj: KKS), Cza 
chor (Radosniak), Dybała (Rymer), 
Smólski (Warta).

MISTRZOSTWA TOROWE kolar­
skie Polski —  zapowiadają się niez­
wykle interesująco i wzbudziły zrozu­
miałe zainteresowanie sportowców 
Wrocławia, an-udzonych już ogląda­
niem ciągłej młócki foot-belowej. Oby 
tylko mogli raz wreszcie skorzystać 
z autobusów, które mają ich zawieźć 
na tor w Poświętnym.

DZIŚ rano nastąpił sprzed gmachu 
Fniskiego Radia na Krzykach start 
do wyścigu kolarskiego na trasie Wro 
eławr — Kudowa — Wrocław'. Obok 
zawodników wrocławskich w biegu 
tym startują kolarze poznańscy i szcze 
cśńscy. Jutro w przerwie meczu Je­
lenia -  Góra — Wrocław B — zwy­
cięzca tego biegu wjedzie na bieżnię 
IKS-u.

W ISŁA krakowska jest pierwszą po 
wojnie polską drużyną, która swe tur 
nee zagraniczne zakończyła samymi 
zwycięstwami. Ne terenie Czechosło­
wacji wiślacy rozegrali cztery spot­
kania, wszystkie zakończyły się bez 
apelacyjnymi zwycięstwami drużyny 
polskiej. Wisła przywiozła do kraju z 
iyeh meczów stosunek bramek 11:4.

ZA  TYDZIEŃ na kortach teniso­
wych, katowickiej Pogoni rozpoczną 
się II po wojnie międzynarodowe mi­
strzostwa tenisowe Polski. Z zawodni 
Łów zagranicznych —  zapowiedzieli

BŁOW O PO LSK IE  N r 217 Str. *

swój udział następujący zawodnicy': 
Asbboł, Szigetti z Węgier, Mitic i Pal 
lada z Jugosławii, Caraeullis, Tana- 
sescu, Schmidt z Rumunii oraz Vrba. 
Zabrovsky i Smolińsky z Czechosło­
wacji. Nie jest również wyłączony 
start jednej z najlepszych rakiet Eu 
ropy — Szweda, Bergelina.

BOKSERZY IKS-u, którzy przeby­
wają obecnie na zasłużonych wcza­
sach w Oliwie nad morzem, po za­
kończonym obozie treningowym, sto 
czą na Wybrzeżu kilka ciekawych 
spotkań. Już jutro IKS spotka się w 
Gdyni z wicemistrzem Polski M K. 
S—em. W  ramach tego meczu w wa­
dze lekkiej Waluga spotka się z Ant- 
kiewiczem. Po tym meczu IKS zmie­
rzy się z Wejherowem, zaś w drodze 
powrotnej do Wrocławia — zawita do

Poznania, gdzie przeciwnikiem na­
szych bokserów będzie przypuszczal­
nie HCP

DZIŚ zaczynają się w Bielsku, let­
nie pływackie mistrzostwa Polski. — 
Wrocławian oczywiście interesują one 
ze względu na start naszych akade­
mików Z zawodników naszych naj­
lepszy pływak AZS-u Iwanowski, — 
startować będzie w obronie tytułu mi 
strza Polski, jaki zdobył w roku ub. 
w Poznaniu.

P O L O N IA  (Bytom) — nie tylko po­
zyska dla swej sekcji piłkarskiej 
kilku doskonałych zawodników. Rów­
nież sekcja hokejowa pokaże się Pol­
sce w nadchodzącym sezonie w zupeł
nie zmienionym-„garniturze". Polo 

nią zasilają wszscy hokeiści lwowscy, 
a więc: Jasiński, Sokołowski, Pelus. 
Kolasa i inni. którzy w ub. sezonie 
bronili barw krakowskiej Wisły

D Y S K W A L IF IK A C J A  dożywotnia 
Stanisława Woźniakiewicze, nałożona 
przez PZB za znieważenie sędziego 
Derdy, — została uchwałą ostatniego 
zebrania PUWF — rozciągnięta na 
wszystkie inne pozostałe gałęzie spor 
tu.

większy dom towarowy nie tylko na 
Dolnym Śląsku, ale w całej Polsce.

Narazie kosztem praw ie 200 mil. 
złotych od remontowa tie zostaną
piwnice, parter i pierwsze piętro, 
oraz zabezpieczy się cały gmach. 
Kemont dalszych czterech pięter 
przewidziany jest na czas później- 
szy.

W  pomieszczeniach piwnicznych 
ulokowane będą lodownie, składy, 
jarzyn, owoców, nabiału i t, p. 
Na parterze znajdzie pomieszczenie 
cukiernia, fry z je r , oddział poczto­
wy i  t.d. Na pierwszym piętrze, 
oddziały sprzedażne, w których bę­
dzie można zaopatrzyć się w towa­
ry od pudełka zapałek do futra.

O wielkości gmachu świadczy 
jego kubatura, wynosząca 100.000 
m. kw. W  obecnej fazie remont o- 
bejmuje ok. 14 tys. m. kw. powierz­
chni.

Na widok okropnych zniszczeń 
budynku nie chce się wierzyć, aby 
możliwe było doprowadzić gmach 
do porządku w wyznaczonym term i­
nie f j .  w ciągu 90-ciii dni robo­
czych; ale kierownicy robót zapew 
niają, że już na gwiazdkę wrocła­
wianie będą nabywać potrzebne ar 
tykały w  tym największym domu 
towarowym w  Polsce. (— )

Niemcy sprawcami pożaru
(Ze) Jak- wykazały dochodzenie, 

sprawcami, pożaru, który wybuchł w  
Leśnicy przy ul. Cieplickiej 17 w zbu­
rzonym domu, byli Niemcy wyjeżdża­
jący do strefy okupacyjnej.

Skrad ła  m aterace
(Za) Ob. Lucja Różańska, zam. Wr. 

— Pilc-zyce, ul. Murarska 22. dokonała 
kradzieży trzech materaców u Anto­
niego Busta, zamieszkałego w tym sa­
mym domu. Zatrzymane przez Milicję 
przyznała się do winy.

Amator lodzi
(Za) W  dniu 6.8. br. w śluzie Rę­

dzin skradziono łódź. Spra.wcę wy­
kryto i łódź odebrano. Sprawę skie­
rowano do Sądu Grodzkiego.

Z kroniki policyjnej
(Za) W  ostatnich dniach zostali za­

trzymani: za kradzież — Helena Zie­
lińska, Bronisława Zwerdłin, Józefa 
Jamasowa, Zdzisław Szymański, Alek 
sader Rajkowiez, Mirosław Kozielski. 
Za wywołenie ‘ awantury — Marian 
Berent, zam. przy ul. Traugutta 96 
m.9„ Stefan Jurczyk, zam. ul. Trau­
gutta 77 m, 19, Herbert Ryszta, zam. 
ub Traugutta 77 m. 17, Antoni Gło­
wacki, Antoni Klimczak, Ernest Gor- 
dian i Janina Jam. Za włóczęgostwo: 
Marian Żylak, Natalia Stefańcruk, 
Janina Marska, Kazimierz Niedzieł- 
kowicz, Zbigniew Tomkiewicz. Za o- 
piistwo: Kazimierz Kostrzewski, Ma­
ria Lewińska. Za brak dokumentów: 
Władysław Misiak, Janina Gogorske, 
Poza tym zatrzymano za sprzedaż fał­
szowanego mleka Stanisławę Anto­
szewską; za nielegalne posiadanie j 
stemple Jaczewskiego Mieczysława; za 
jazdę koleją bez biletu Zygmunta Ko­
walskiego.

KOMUNIKATY 
I PROGRAMY

l e a t o y

PAŃSTW OWY TEATR DOLNOŚLĄ­
SKI, w  sobotę, dnie. 9-go bm. o godz. 
10-lej Komedia A. Cwojdzińskiego 

(pt.: „Freuda teoria snów", z udziałem 
| Jamy Romanowu ej i Jana Kreczmara

| TEATR LALK I I AKTORA, w setta- 
: tę, da. 9 bm. o godz. 19-ej odbędzie 
!się przedstawienie amatorskie poświę­
cone pieśni i poezji węgierskiej, li- 
dzial wszystkich sympatyków Narodu 
Wfcgi erek: ego j est kon i e ezn y

T Y LK O  JEDEN W YSTĘP  
„TYG R YSÓ W  BIJCH ENW ALDU-
W  niedzielę dn. i0, bm., odbe.dzie 

się w  Teatrze Popularnym wieczór 
piosenki, muzyki i humoru w  wyko­
naniu zespołu b. więźniów politycz­
nych obozu koncer.tr. Buchenweld. 
Zespól ten liczący 16-cie osób, w 
skład którego wchodzą niektórzy 
członkowie przedwojennej „Wesołej 
Fali Lwowskiej", zdobył sobie popu­
larność nie tylko w  kraju, lecz tak­
że za granicą. Zarówno wykonawcy 

i jak program zapowiadają miły i za­
bawny wieczór, (ło).

fifettt

»^LĄSK/‘ fiku amer. „5-eiu zuchów'*.
„W ARSZAW A" — film amer. „Miłość 

na lekarstwo".
„ODRA" — Urn redz. ..Bic-tr 1“ 2-ga 

serie.
.POLONIA" — film amer „Młodość 

Tomasze Edisona".
„TĘCZA" — film tranc. K U, i • *o'

wicza".
FAM A" — film redz. ..Samotny ża­
giel".

Do trojaczków
potrzebna karmicielka

(K - i . ) .  —  P isa liśm y  n iedaw no o 
tro jaczkach  w roc ław sk ich . O k azu ­
je się, że szczęśliwa m atka p ie rw ­
szych Trojaczków - ch łopców  we 
W ro c ła w iu , ob. M oska low a , zn a jd a  
ją ea  s ię  n ada l na oddziale położni­
czym w  szp ita lu  P . O. K „  nie jest 
zdolna w ykarm ić sama sw o je  'p o ­
ciechy i potrzebuje zdrow ej kar- 
micielki.

Ala tka i tro jaczk i pozostają pod  
tro sk liw ą  opieką personelu  lek a r ­
skiego i  służbowego.

Z  ser## j ą d o w e f

Sędziowie nie lubią bajek
Do mieszkania kuśnierza T. G do­

konano włamania' i skradziono trzy 
futra, jedno męskie i dwa damskie, 
ogólnej wartości 160.000 zł. Milicja 
wszczęła energiczne śledztwo i wykry­
ła sprawcę włamania i kradzieży w 
osobie młodocianego ob J. B. Przy 
aresztowanym znaleziono tytko jedno 
futro i stwierdzano że dwa pozostałe 
odwiózł jego znajomy, dozorca domu 
ob. S. J. do Krakowa, gdzie je sprze­
dał. Na zlecenie milicji wrocławskiej, 
milicja krakowska przeprowadziła do­
chodzenie. odnajdując sprzedane futra.

Sprawca kradzieży i jego wspólnik, 
który sprzedał futra zostali pociągnię­
ci do odpowiedzialności sądowej.

Na rozprawie w Sądzie Okręgowym 
oskarżony J. B„ jak się okazuje już 
kilkakrotnie karany za kradzieże, mi­
mo bardzo młodego wieku, wypierał 
się kradzieży i opowiadał fantastyczna 
bajkę, jak doszedł do posiadania tych 
futer. Oto gdy przechodził jedną z

małych uliczek koło Dworca Głównego, 
mając jakieś dziwne przeczucie, 
wszedł do bramy całkiem zrujnowane­
go domu i tam ujrzał pod kupką gru­
zów i cegieł dość duży pakiet, owi­
nięty w  szare płótno. Zabrał ten pakiet 
i odniósł do domu. a tam się przeko­
nał, że wewnątrz były trzy futra. Jed­
no futro schował dla siebie, a dwa po­
lecił swemu przyjacielowi S. J zawreść 
do Krakowa i tam sprzedać. Oświa­
dcza, że futra te znalazł, a przywła­
szczenie znalezionych rzeczy, nie uwa­
ża za kradzież.

Przewód sądowy wykazał całą fan- 
tastyćzność tych bajek i stwierdził, po­
twierdzony przez świadków fakt wła­
mania do mieszkania kuśnierza i kra­
dzieży futer.

Za tę kradzież w myśl art.-257 K.K. 
oskarżony skazany został na pleć lat 
więzienie a jego wspólnik za okazaną 
pomoc przy sprzedaży skradzionych 
futer na pół rokta, N  H. Ł.

Radio
SOBOTA 9 sierpnia 1847 r.
6.00 Sygnał, Gimnastyka, Dziennik. 

6.80 Muzyka._ 6.30 Program na dziś.
6.57 Sygnał. 7.00 Muzyka. 7.15 Wied. 
porań, i przegl. prasy stół. 7.35 Muzyka 
7.55 Inf. ogóinop. 8.05 Skrzynka PCK 
13.55-Sygnał. 12.06 Wiad. połuda. 12.10 
Melodie lud. 12.25 Aud. dla wsi. 12.35 
Koncert Orkiestry Dętej. 13.00 „Z mi­
krofonem po kraju". 13.10 Muzyka o- 
biad. 14.00 Kronika WrocU 14.05 Ra- 
citel_ śpiewaczy. 14.25 Humor u Prusa. 
14.35 Koncert reki. 14.55 Komunikaty.
15.00 Muzyka tan. 15.20 „Wesoło bę­
dziemy się bawili." 15.40 Murzyńskie 
pieśni. 16,40 Dziennik 16.20 Utwory 
wioloncz. 16.40 Skrzynka techn. 16.50 
Pogadanka gospod. 17:00 „Przy sobo­
cie po robocie". 18.30 Rozmaitości.
18.40 Felieton. 18.55 Muzyka 19.00 Tu 
mówi wybrzeże. 19:15 „Nowe książki" 
19,30 Trio C-dur op. 87 Jana Brahmsa
20.00 „Z życia kulturalnego1!. 20.05 
„Kobieta w śwłecie". 20.10 „Jasna 
Góra" — pogadanka. 20.15 Reportaż. 
20.25 „Pieśń miłosna poprzez wieki".
20.57 Omówienie ważn. aud. ne jutro 
21:00 Dziennik. 21.20 „Sprawy i lu­
dzie". 21.30 Muzyka. 21:46 Słuchowi­
sko. 22.10 Sport: 22.15 Koncert-Or­
kiestry Tan. 23.00 Ost wiad 23.10 
Program na jutro.' ■

ZABAW A LUDOW A W RADIO
Studio R.P. na Krzykach urządza w 

sobotę dn 9 bm. zabawę taneczną 
Początek o godz. 21, wstęp 100 zł. Za­
pewnione kursowanie „siódemki" przez 
całą noc.

NIEDZIELA, 10 sierpnia 1947 r.
6.57 Sygnał, Muzyka, Dziennik. 8.20 

Program. 8.28 Muzyka. 8.50 Pogadan­
ka Zw. Połsk: Rodz. Radiów: 9.00 Na­
bożeństwo. 10.00 Aud. „Świetlice w 
konspiracji". 11.00 Aud: CSCH, 11,20 
Koncert-reki. 11.57 Sygnał. 12,06 Po­
ranek symf. 13.30 Niemcy po wojnie.
13.40 Aud dla świetlic wiejs 14.25 Chwi 
la Biura Studiów. 14.30 Zagadki radio­
we. 14.40 Teatr wyobraźni. 13.20 „Wlazł 
kotek na płotek". 15.40 Recital skrzyp. 
16.02 Felieton niedz. 16.15 Muzyka 
operetk. 16.45 „Polska i Czechy". 16.50 
Bajki Hertza. 17.00 „Podwieczorek 
przy mikrof. 18.15 Recenzje 18,25 
„Wiersz i piosenka". 18.50 Rozmowa 
Krakowianina z Warszawianką. 19.00 
„U naszych przyjaciół". 19.30 Aktuein 
dźwięk. 19.50 Koncert Połsk. Kap. 
Lud, 20,30 „Dla keżdego coś miłego"
21.00 Dziennik wiecz. 21.30 Aud, Cho­
pin, 20.06 Sport. 22.15 Muzyka ten,
23.00 Ost. wiadom, 23,10 Sport, 23,20 
Program na jutro, 23,30 Koncert ży­
czeń.

Nocne dyżury aptek
POD „CHROBRYM" św. Wincentego 41 

„ „MURZYNEM" PI. Solny 3 
„ „ANIOŁEM". Szczytnicika 28
„ „MEW AM I" Partyzantów 25.

OFIARY
Ob. Jan  B orkow sk i, k ierow n ik  

M ły n a  P ań stw o w ego  N r  100 w Lu<l 
w ikow ie  złożył na pow odzian  k w o ­
tę zł 10.000 (dziesięć tysięcy) o raz  
na odbudow ę m iasta W ro c ła w ia  zł
20.000 (-dwadzieścia tysięcy).

Pracownicy Szpitala PC K  prze­
kazują na powodzian kwotę 3.305 —

Kierownictwo P. O. H. — zapro­
siło wczoraj przedstawicieli prasy, 
partii i kierowników7 przedsię­
biorstw7 do gmachu „Aw agu “  celem 
zorientowania ich w stanie prac 
remontowych .dokonywanych w7 tym , 
budynku. Jak już pisaliśmy, budy­
nek „A w agu “  został przekazany 
P . C. H., która otwrorzy w nim naj

KOMITET POLSKO-WĘGIERSKI
dziś w sali Teatru LALKI i AKTORA

godz. 19-ta 
Pieśń i taniec polski i węgierski

u d z i a ł  b i o r ą :  MARIE BLUM MARIAN ANDRÓT, TORO- 
CZKAY MAGDOLNA, WINNICKA, RAKOW NA IZA, BARDI. MI­
CHAŁOWSKI i im Wstęp wolny.



Oława

Ody krowa ma pierwszeństwo
(par) Dzięki energicznej akcji Za- ■ 

rządu Miejskiego w  Oławie przepro 
wadzono w  mieście generalne po­
rządki, Ulice miasta zamiata się sy­
stematycznie, śmieci i gruzy usuwa 
się 2 placów i dziedzińców. Jedynie 
pl. Jedności Narodowej jest wciąż 
okropnie zaniedbany. Lokatorzy ̂ do­
mów przy tym placu, leżącym w  
centrum miasta, trzymają krowy i 
kilka razy dziennie przeprowadzają

je chodnikami (!) na podmiejskie pa 
stwiska. Ludzie muszą chodzić jez­
dnią, gdyż chodniki toną wprost w  
brudzie.

Czy Zarząd Miejski nie mógłby 
przenieść hodowców bydła do innych 
budynków, położonych na przedmie­
ściu, lub przynajmniej zmusić ich do 
przeprowadzania swojego „pogło- 
wia“ jezdnią i sprzątania ulicy prżed 
swymi oborami?

I ^ r o f i l l c a  f f / ^ p a c l l r ó u /
W czerwcu 1948 r. wyjechał z Oła­

wy w niewiadomym kierunku kierow­
nik Powsz. Spótdz. Spożywców „Pra­
ca" Apolinary Jabłoński zabierając 
kwotę 2S0.T71 zł. Po całorocznych po­
szukiwaniach „zaginionego" znaleziono 
w... Urzędzie Skarbowym #  Żeganiu 
gdzie pracował w charakterze sumien­
nego urzędnika. Odnalezionego defratt 
dania oddano do dyspozycji prokura­
tury Sądu Okręgowego.

Przed klikom* dniami M.O areszto­
wała rachmistrza Wyd*. Pow. przy 
StonoeSWie Powiatowym Sowińskiego 
Franciszka, który zdefraudował sumę 
SJ6.6O0 zł. ’

Óchotoścża Rezerwa M.O. w Bystrzy 
ey, pow. Oława, preyłapała ŁaniUsza, 
piekarza w Bystrzycy, na dodawaniu 
trocin da p e. żyw- Sur rwę orzeKaie- 
tVo KÓSftwji 'hecjelne,.

Rętorat S\łv. y M O 's  u ł i ia i  n:4- 
jak ega Mieczysław* Dromjste, u kta- 
rógo znaleziono skradiione meble. • *- 
rowiące Własność por. W.ui-trskiego. 
SŚehde Wraz z innymi przeimia‘stsił 
SŚwwdziane zostały por. W. pódezrs je­
go pobytu we Wrocławiu.

Kijka dni temu Mieizf<ta wa Krtl ń- 
afca, B&tru-ińiona u Brądsrtw* Estety

jako pomocnica ion  -Wa, Wyszła i de­
mu, zabierając więrsią !’.ość gardę o- 
by oraz... dziecko w wózku. Osiecko 
wraz z wózkiem zń* e r no porzucone 
w zbożu kolo Frow.znia (ok. 6 tom od O- 
ławy), Kotlińska ai Zo.ogla. Ras es la­
no listy gończe. (pet)

Kamienna Góra
Ostrożnie i ogniem

W  ostatnim czasie znów powtórzy­
ły się dwa wypadki groźnych poża­
rów leśnych na górskim terenie p. 
Kamiennogórskiego. Dzięki natych­
miastowej interwencji Straży Po­
żarnych i W O P-u  pożary umiejsco­
wiono. Straty są nieznaczne.

Przyczyną pożarów było zaprósze­
nie ognia przez wycieczkowiczów le­
śnych.

Ze względu na cżęśte wypadki po­
żarów leśnych Pow. Kom. Straży 
Pożarnych w  Kamiennej Górze a- 
peluje do wszystkich miłośników wy  
cieczek leśnych o zachowanie jak 
największej ostrożności z ogniem.

Tr2ebnlgą
Ha tropach dzików

(G IEC) Plagą rolników ne tere­
nach położonych w  okręgach leś­
nych są dziki, które w ' obecnym ro­
ku mocno się rozmnożyły i ponisz­
czyły w  niektórych miejscowościach 
ponad 5(P/e zbiorów. Na skutek 
skarg ludności Nadleśnictwo Zloto- 
Wo dnia 3. 8. urządziło wielką ob­
ławę na dziki na swym terenie. Ob­
ława zgromadziła ok. 30 strzelców, 
ale z 80 naganiaczy przybyło za­
ledwie 20-tu. Skorzystały z tego tył 
ko dziki, bo słabo płoszone mimo 
iż widziano ich kilkadziesiąt, ucho­
dziły bokami —  polowanić w  Wy­
niku dało tylko 4 zabite dziki, pod­
czas gdy mogłoby ich być kilkanaś­
cie, gdyby nagonka dopisała.

Kary na spekulantów
(G IEC) Komisja Kontroli Ceń 

skontrolowała sklepy na terenie po 
wiatu, ukróciła paskarstwo, zlikwi­
dowała spekulację ł chaos panujący 
w  handlu. Szereg osób ukarano drob 
nymi grzywnami za brak cen, cen­
ników. żaś poważniejsze wykrocze­
nia Komisja potraktowała surowiej: 
Jan Doliński z Obornik za pobiera 
nie nadmiernych cen i ukrywanie 
towarów zapłaci 20.000 zł., Drągow- 
ska Władysława z Trzebnicy za po­
bieranie nadmiernych cen za ma­
sło —  50.000 zł., Szymański Roman z 
Henrykowa za pobieranie 4 zł. ża 
zapałki —  10.000 zł., Pasek Ludwik  
z Trzebnicy za nielegalną sprzedaż 
wódki —  100.000 zł., piekarz Pośled- 
nicki Jan z Obornik za oszukiwanie 
na wadze chleba —  40.000 zł., Okoń 
ski Józef za nielegalną sprzedaż wód  
ki 100.000 zt„ Kozioł Bolesław z 
Trzebnicy ża brak cen i cenników
10.000 z!. Stanowczo spekulacja ni* 
opłaca się.

Dobrze zapłacę
za wkład — bęben

* maszyny automatu do cukierków, 

(HauseeHa plastik. Typ. 413.

Oferty ŁÓDŹ. Kilińskiego 141. 
T083 BIEGAŃSKA

Państwowe Nieruchomości Ziemskie
Zar2ąd Okręgowy we Wrocławiu

ul. Ofiar Oświęcimskich 41

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Ra rebały remontowe, budowlane i rzemieślnicze w majątkach ról- 
nych 4*NZ.

1. P ow ia t Brzeg majątek Łos iów ;
a ) Kemont 5 domów rebotaiczyćk,
b ) Remont bud. mieszka Ino-administracyjnego, 
e) Remont bud. gospodarczych.

2. Pow iat Brzeg majątek Jankowice — remont bnd. mieszkalno- 
admimsttacyjnego.

3. P ow ia t W rocław  majątek Rogów —  remont bnd. mieszkalno- 
administracyjnego.

4. Pow iat W rocław  majątek B ielany —  remont kapitalny Spich­
lerza.

5. Pow ia t W rocław  majątek Magnice —  odbudowa domu miesz 
kalnego dla robotników.

Kom isyjne otwarcie o fert odbędzie się w biurze Zarządu Okręgo­
wego P N Z  we W rocław iu  ul. O fia r Oświęcimskich 41 dn. 18. 8. 47 r. 
o godz. 19. O ferty należy wnosić w zalakowanych kopertach z napi­
sem tytułowym oferowanej roboty łącznie z dowodem wpłacenia wa­
dium 1% kwoty ofertowej złożonej na rachunek: Państwowe N ieru­
chomości Ziemskie Zarząd Okręgowy we W rocławiu, konto nr 67 w  
Państwowym Banku Rolnym, Oddział we Wrocławiu.

O ferty obowiązują oferenta przez przeciąg jednego miesiąca od 
daty przetargu. Ślepe kosztorysy za opłatą i informacje możną 
otrzym ać w biurze Zarządu Okręgowego pokój nr 28 w godz. 10— 12.

Zarząd Okręgowy P N Z  zastrzega sobie prawo swobodnego "wybo­
ru oferentów dla zlecenia wykonania całości lub poszczególnych ro­
bót, prawo zmniejszenia lub zwiększenia robót i  prawo unieważnie­
nia przetargu.

Oferentów obowiązują w arunki ogólne i  szczegółowe techniczne 
obowiązujące przy wykonaniu robót dla instytucji państwowych,
K 2709

s z r i v » ł » v
Paramenta kościelne wykonuje 
we wlanych pracowniach naj­
starsza fachowa firma na miej­
scu KĘDZIERSKA
Po*»*ń-G»re*yn, *1. Zgoń* *0 
teł. 64-03. Rok założenia 1914 
— nagrodzona na P. W. K. do­
jazd tramwajem 4 i ó.
Osobny dział napraw K-255S

Uwaga Świdnica!!!
I-go września otwarcie

n a / j z c z ę ś f i w s z e /

K O L E K T U R Y  
LOTERII KLASOWEJ

Dolnego Śląska 6991
Zapamiętaj adres: 

Ś W I D N I C A  Rynek 33 
w lokalu F-my „Nowa Drogeria"

Ząbkowice

C zy to aby tytoń?
(m.ch) Mieszkańcy Ząbkowic Dol­

nośląskich-nie mają-szczęścia do do­
brych papierosów. /

Ostatnio ukazały stą tu twarde, 
zbite papierosy, łatwo rozklejające 
się z dużymi korzeniami wewnątrz. 
Ponadto, daje się tu odczuć zupełny 
brak —  fajkowego tytoniu.

Za dużo braków w  dostawie wy­
robów monopolowych jak na jedno 
miasto.

CENNIK
na powiat Wrocław obowiązujący od dn. 7.8.1947

Ceny maksymalne, hurtow e i detaliczne

Firma Ewelina
UL. J. STALINA 181

zawiadamia
«  otwarci* własnej pracowni

sukien I okryć damskich
pod kierownictwem Ireny Mannowej

Przyjmuje zamówienia z własnych 
i  powierzonych materiałów. Wykona­
nie pierwszorzędne I szybkie T024

Centro - Motor
Wrocław, Traugutta 105
wykonuje kapitalne naprawy

S I L N I K Ó W
samochodowych
w sze lk iego  typu
terminowo, tanio, solidnk. K-2T4®

SZTANDARY
Chorągwie . Paramenta kościelne

wykonuje jedyna fachowa 
na miejscu firma 

J O Z E F  Ł O W I Ń 8 K 1 
Poznań, W. G arbary 30, teł. 89-05 

Liczne uznania za prace.
Dojazd tramwajem 1 * Dworca Gł 
do Starego Rynku ora* 5 i 8 do 

Garbar K-2559

L.p. A  r t y k u ł y Maks cena hurt. Maks.c ena detal.

zł zł
1 . Mąką Dyttiia 90*/* . . * . • • 33 _
2. Mąka pszenna 80% . • • • 61 70
3. Chleb żytni 90% . . • • 30 33
4. Chleb pszenny 80% . • • • 58 64
5. Bułki 50 g r  80% . . * • • 3,50 4
6. Pęcżak 70% . . . . • • • ’ 39 ■ 44
7. K asza jęczmienna * « • 48 48
8. Mięso wołówe I  gat. . • ♦ « 190 230
9. Mięso wołowe 11 gat. » • • 170 200

10. Mięso wieprzowe . . * * ■ • 245 265
11 . Słonina ................ • • • 300
12. Sutalec • • • _ 400
13. Masło mleczarskie . « • 4 440 485
14. Masło osełkowe . , • • 330
15. Kiełbasa Zwyczajna . « • • 300

. 16. K iełbasa serdelówa » • 4 • __ 320
17. Kiełbasa krakowska • * • 340
18-. Boczek wędzony .. . • • • __ źm
19. Szynka gotowana . . • * —* 400
20. Polędwica wędzona , • • • 389
21. Salceson włoski . . • • • - .. 300
22. Kiszka kaszana . , • • , , 100
23. Mleko . . . . . . * * • ■ 25
24. J a j a ....................... • * r - 11

Powyższe ceny Schodzą w życie z dniem 7 sierpnia 1947 r.. Żąda­
nie lub pobieranie cen wyższych od ustalonych jest zabronione prze* 
art. 1 ust. * dnia 2ł> 47 r. o zwalczaniu drożyzny i  nadmiernych *y«- 
ków w obrocie handlowym (Dz. U. R. P. nr 43, poz, 218) i *  niocy *rt. 
14 ust. I tejże podlega karze więzienia do la ł 5-ćiu i  grzywnie do 
5.000.000 zł łub jednej z tych kar w trybie postępowania doraźnego. 
Z mocy ust. 2 tegoż art. 14 tej samej karze podlega ten, kto prowa­
dząc przedsiębiorstwo sprzedaży lub sprawując nad miii dozór, dopu­
szcza się do żądania lub póbierania cen wyższych, od ustalonych.

K o m i s j a  c e n n i k o w a
n a  p o w i a t  W r o c ł a w

p r z e w o d n i c z ą c y  k o m i s j i
^ 2746 f — )  Tnż. Baranowski A n i oni

Państwowa Wytwórnia Octn i M usztardy K r f
uje Wrocławiu uł. Kurkowa 32

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót w zabudowaniach Państwowej Wytwórni Octu MW. 1 
we Wrocławiu, uł. Kurków* 32.

Pódktedki przetargowe aa zwrotem kosztów własnych ora* wezeikto 
informacje można otrzymać w biurze Państwowej Wytwórni Octu ! Kuee- 
tardy Nr. 1 we Wrocławiu przy ulicy Kurkowej 32.

Oferty w podwójnych Bałakowanych kopertach z napisem „Oferta aa wy­
konanie robót budowlanych w  Państwowej Wytwórni Octu" be* uwtdoea- 
nienia firmy należy składać w biurze Państwowej Wytwórni Octu do go­
dziny 11-tej dnia 19 sierpnia puczem nastąpi otwarci* ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone na konto Państwowi Wy­
twórni Ortu Nr. 1 w Banku Gospodarstwa Krajowego we Wrocławiu Nr. 
333 wadium w wysokości 1 proc. od oferowanej kwoty.

Kierownictwo Państwowej Wytwórni Octu zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta, wykonanie części robót, oraz unieważniani* 
przetargu baz podania przyczyny. K-27&Ś

Lista dyżurów Ubezpieczała! Społecznej
na m-c sierpień 1947 r.

10. VIII. 1947 r.
LEK ARZE  D O M O W I

Obwód * I D r Kowalczuk Jerzy ul. Pomorska
II „ Zynda Barbara ul. Cybulskiego 19

* III  „ Borkowski Stanisław uL Czackiego’t
IV  „ Leligdowicz Adolf ul. Grudziądzka ?

Lekarz specjalista ginekolog i położnictwa 
D r Sygnatowiez Bronisław ul. Krasińskiego 42

Lekarz Naczelny
K-2557 D r Kosiński Józef

HANDLOWE
FAKBOLAK, Wrocław, Krupnicza 9, 
poleca farby, lakiery, pokosty, aniliny, 
kleją oraz wszelkie artykuły malar­
skie: Instytucje państwowe i samorzą­
dowe otrzymują 10 proc. rabatu.

K-2570

BIUR O  TRANSPO RTO W E
„ G I G A N  T“ K-2700

Wrocław, uL Pomorska 7„ lei. 195.

SPRZEDAM kompletne urządzenie fa 
bryki lemoniady. Oferty pisemne: Pru 
szków, Mickiewicza 4 — 7, Wojcie­
chowski. K-2560

OKAZJA — sklep spożywczo -  kolo­
nialny wraz z mieszkaniem, nadają­
cy się n« każdą branżę w ruchliwym 
punkcie — odstąpię. Poważne zgłosze­
nia do „Słowa Polskiego" pod nr. 
„7028". 7628

ODSTĄPIĘ skAep ta swrotem kosz­
tów remontu. Wiadomość, ul. Stalina 
nr. 7 (sklep). ___     7027

HANOMAG 4 osobowy * prawem wła 
snożci do sp.zedania — Boi. Chrobra 
go nr. 34 — Warsztaty samochodowe.

_________  ■   6959
NIKLOWANIE, mosiądzowanie i od­
lewy precyzyjne z metali kolorowych, 
wykonuje: Zakład ślusartko-meeha-
niczny. Obróbka metali K. Gumulskt, 
u.1. Ładna 19. 6954

WYTWÓRNIA Wód Gazowych, pierw­
szorzędnie urządzona i wyposażona fur 
centrum Wrocławia), z powodu wy­
jazdu — natychmiast do sprzedania. 
Wiadomość, Wrocław, Ruska 47 „Kry 
nica“. _______   6891
KOŁDRY nowe, przeróbki z pierzyn, 
pierze, puch, poduszki — Świdnicka 
nr. 34 „Wnętrze". K-2724

SAMOCHÓD „WANDERER" sześcio - 
cylindrowy, limuzyna, po kompletnym 
remoncie w bardzo dobrym stanie ao 
sprzedania. Wiadomość: Wrocła.w -  Sul 
kowice (stacja kolejowa). Dojazd tram­
wajem nr. „6". (S04

TUBY ołowiane — pole** — łpółdziet 
nia Metalowa, Wronki. K-2597

SŁOVJO POLSKIE N r OT Str. S j

OGŁOSZENIU PRÓBKI

KOMUNIKAT 
Kewe ceny i warunki p rzy  zakupach zb ó ż

dla Funduszu Aproiuizncyjnego 
ODDZIAŁ ute WROCŁAWIU

Do dnie 15.8.1947 r. Oddział F. A. we Wrocławiu uł. Lelewela 8 (teł. 
SM Ni kupuje ubeże start po cenach zniżonych o 160 ti aa 160 kg. każde- { 
go rodzaju zboża w stosunku do cea poprzednio obowiązuj ących;

Obecne ceny dła punktu skopa; dla producent* (rolnika)
pwtdnick *U 166 kg *1 8.®W9.— — 3.500,—
eykd „ „ „ „ 2.096;—  — 2566,—
jęczmień „ „ „ „ 2.566;— —• 2.306,—
owies „ „ „ „ 2.660;— — 2.406,—
Ceny w stosunku do punktu skupu należy rozumieć franco Wagon sta­

cja ł » ł4doW«ńi4 wzgi: Loco punkt magazynowy O.F.A.
Premiowanie pozostaje bez zmian.
Jednocześnie Oddział F.A. we Wrocławiu zaczyna skupować już zboże 

Z nowych zbiorów z tą uwagą, że od dnia 15.8.47 r. sakupowi podlegać bę­
dzie zboże nowego Zbioru 1647—48 oraz zboże stare pa jednolitych cenach 
Ze zbożem aowym.

Cetty obowiązujące przy zakupaeh nowego Zboża;
&U punktu skupu; dla producenta (roinłka)
pszenica za 100 kg zł 3.506 m — 3.2Ó6 ?ż.
żyto .  .  „ *  2106 -  2.'366 „
jęczmień ;; „ „ „ 2.506 — *166 „
•owies * ,, „ „ 2.269 - — 2.669 „
Fonadto producenci roku przy sprzedaży 100 kg zboża z ńowycłt rtiorów 

mają prawo do zakupu na podstawić bonów otrzymywanych od punktów 
Mmpa jednego t artykułów przemysłowych;

węgla 209 kg skóry 6,3 „
cementu *60 „ tekstylii za 1006 zź

Wrocław, dnia 5 sierpnia 1947 r:
Fundusz Aprowizacyńy 
Oddział we Wrocławiu 

Lelewela 2



• r U H A M  semc-ohód „Opel >  Blfta" 
ł  1 pół tomy —  6wi<toiioka 82. 089B

CIĄGNIK — trefctor Lamz Buildog 
80 K., do sprzedania. 'Wiadomość, Wro 
elew, Słowiańska 14 — Wesołowiez.

7031

HURTOWNIA -Galanteryjna, Feliks 
Aszyk, Łódź, Nowowiejska 5. Skrytka 
pocztowa 73. Poleca wszelką drobiną 
galanterię, bielizną, berety, krawaty, 
biżuterią sztuczną, kosmetyką. Ceny 
przystępne. K-2656

SYPIALNIĘ komplet w dobrym Sta­
nią — kupią. Oferty „Słowo Polskie" 
pod „Sypialnia". K-2725

PASTERNAK Franciszek, unieważnia 
skradzione dokumenty; kartą RKU nr. 
5012/4S — Żywiec, tymczasowo zaś­
wiadczenie tożsamości oraz umową ko 
lejową. -  7t>03

OBSTĄPIĘ sklep pusty, zwrot kosz­
tów remontu. Zgłoszenia „Słowo Pol­
skie" pot „6990“. 6996

URZĄDZENIE sklepowe (galanteria) 
— sprzedam. Zgłoszenia: ,/Słowo- Pol 
akie" - pod „6©9T“. .6997

KIOSK sprzedam — tanio. Plac Sta­
szica Nr. 26. “7013

LODOWNIĘ lektryczną, adapter radia 
elektryczny sprzedam. Zgłoszenia „Sio 
wo Polskie" „Adapter". 7034

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartą ma­
jątkową zza Buge Franciszka Droch- 
mirecka. K-2735

UNIEW AŻNIAM  skradzioną kartę e- 
wakudcyjną wydaną we Lwowie oraz 
odcinki meldunkowe na nazwisko: Kry 
styna Skibińska, Andrzej Skibiński i 
Ryszard Skibiński. 6906

UNIEW AŻNIAM  skradzioną kartę s- 
■ wakuacyjną nr. 16339 na nazwisko: 
Baran Piotr — Kłodzko. K-2723I

ODSTĄPIĘ sklep spożywczy, nadają­
cy się na każdą branżę za zwrotem 
kosztów. Wiadomość: Wrocław, Urszu 
lenek 13, m. 9. . .70J1

POSIADAM sklep duży — śródmieście 
— na każdą branżą, możliwie hurtow­
nia poszukuję wspólnika, gotówka. 
Wiadomość: Żeromskiego 78 -  4. . .

> 7021

UNIEWAŻNIENIA

UNIEW AŻNIAM  zagubiony, dowód 9- 
sebisty, zaświadczenie RKU — Ostrów, 
zaświadczenie pracy, odcinek zameldo­
wania, legitymację UbezpieczaIni, kar 
tą zdrowia — Pastusiak Edmund, Wro 
cław. Szczytnicke 33/14. 6064

UNIEW AŻNIAM  zagubione; kartą roz­
poznawczą, ka-rtą rowerową, tymczaso­
we zaświadczenie tożsamości, zaświad­
czenie - FGO t. zw. ausweis, legityma­
cję PPR na nazwisko Samczyk Jan — 
Em ogon ów pow W  ' 6931

UNIEW AŻNIAM  zagubione dokumen­
ty;, legitymacja Politechniki Warszaw- 
•Jriej, legitymacja Bratniej Pomocy, !e 
gitymecja Z. S. A., legitymacja tram­
wajowa, odcinek zameldowania w War 
ezswie, zniżka kolejowa, wystawione 
na nazwisko: Stopnicka Wiesława, zam, 
Warszawa, ul. Okrężna 97, m. 1. K-2683

UNIEW AŻNIAM  skradzione zaświad­
czenie ślubne — Baruoh (panieńskie 
Warszauer), kartę ewakuacyjną Roch 
mes Regina. 7018

UNIEW AŻNIAM  skradzione; kartę
rozpoznawczą, legitymację służbową 

Dyrekcji Lasów Państwowych, akt 
nadania własności ziemskiej, legityme 
cię członka Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej, PPR, akt nadania orderu Po 
lenia Restituta oraz inne dokumenty, 
rozkazy Komendy A. L. na nazwisko 
dr. Bulanda Kazimierz. K-2720

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę reje 
stracyjną RKU na nazwisko: Głogow­
ski Jan, Wrocław, Otwarta 13. 7009

UNIEW AŻNIAM  skradzioną dnia 2. 8. 
1947 r. na Placu Strzeleckim — legi 
tymację nr. 1467, wydaną przez Okrę 
gową' Dyrekcję Poczt i Telegrafów — 
Wrocław na nazwisko Waligóra Ag­
nieszka. 7016

UNffiWAŻNIAM«kr«<fcior e: kartę ew  
kuscyjną i  pocztowy dekret emeryta! 
nr — Lwów m  Beawółko: Voge!ge- 
scng Józefa. 6014

ZGŁASZAM  kradzież roweru, morki 
„Goertcke" nr. 778661 —  Bochen Lud­
wik. K-2728e

UNIEW AŻNIAM  skradzioną kartą *- 
wakuacyjmą wydaną przez PUB — 
Lwówek ne nazwisko: Kuzek Maria.

K-2718

RUTYNOWA NT organizator — hen 
diowioc, iet 66 — przyjmie kiecownl 
cza stanowisko — Olszewski. Radom 
eko, Kołłątaja 11. <022

KRAWCOWA z Krakowa, pierwszo­
rzędna poszukuje pracy. Zgłoszenia: 
„Sowo Potekie" „Krawcowa".

7035

ZGUBIONO w tramwaju ar. „7“, dnia 
7. 8. b. r. o godz. 8-mej — torebkę 
skórzaną, granatową z wszelkimi za­
świadczeniami, dokumentami, kartka 
mi żywnościowymi, odzieżową, tram­
wajową, odcinek zameldowania na 
nazwisko Głogowska Ludwika, zam. 
Oporów, Harcerska 30. Uczciwy zna­
lazca proszony •  zwrot za wynagro­
dzeniem. 7017

UNIEW AŻNIAM  wszelkie dokumenty 
osobiste i fachowe na nezwisko Borkie 
wicz Edward i Jerzy — Kłodzko.

K-2723

UNIEWTAŻNIAM  skradzione dokumen 
ty, dowód osobisty, zaświadczenie woj 
skowe wyd. PKU Z— Jędrzejów ne 
nazwisko: Rubinek Rywen. 7019

UNIEW AŻNIAM  skradzioną legityroa 
cją służbową, wydaną przez Woj. Kiel 
ce, legitymację OKZZ — Kielce, do­
wód rejestracji wojskowej na nazwi- 
ski Lichwała Feraynad. K-2723a

WOLNE Pt ISA DY

MONTER wodociągowiec o wysokich 
kwalifikacjach — pilnie d<v2ukiwan? 
— Wrocłew Kaszubska 4 6910

SPÓŁDZIELNIA Gminna Samopomocy 
Chłopskiej w Zarowie, pow. Świdnica 
teL 16 — poszukuje kierownika spół­
dzielni i odpowiedniego buchaltera. 
Warunki do omówienie na miejscu.

K-2081

POSZUKUJEMY od zaraz chemika la­
boranta, Państw. Fabryka Czekolady 
„Śnieżka", Świebodzice, Dolny Śląsk.

K-2676

PRZYJMĘ uczciwą i czystą pcm-cc do 
mową na dobrych warunkach. Zgło­
szenie w  sekretariacie redakcji „Sło­
wo Polskie". ' K-273R

Zażył? z publicznością łubęd: e £ 
tśerpenito-Lido nie budzą znu -unia 

u 2-letniego kąpielowicza

NAUCZYCIELKA poszukuje pokoju 
pisy rodzinie. Zgłoszenie Wrocław 
św. Wincentego 8/1. 7082

RUTYNOW ANA kwiaciarka — potrzeb 
na od zaraz do kwiaciarni „Florę". 
Wrocław, Rynek 16 (warunki do omó 
wienia). K-2692

UNIEW AŻNIAM  zgubioną legityma­
cją służbową, wyd. PUR na nazwisko 
-Siwiecki Oktawian. 7002

SAMODZIELNA gorseciarka — poszu 
kiwana na dobrych warunkach — ,,Or 
topedia", Wrocłew, Świerczewskiego 

nr. 44. ipilO

POSZUKIWANIA RODZIN

POTRZEBNA pomoc domowe z umie 
jętnością gotowania. Wiadomość: Wro 
cław, Świdnicka 16 (sklep szkła). 7629

REGIONALNA Dyrekcje Planowania 
Przestrzennego — Wrocław, ul. Ofiar 
Oświęcimskich 88-46 — zatrudni do­
brą maszynistkę. 6895

UCZEŃ krawiecki — potrzebny od za 
raz — Pracownia Krawiecka, ud. sta 
lima 103 — Raczkowski B. 7000

MASZYNISTKA rutynowana ze zna­
jomością prac biurowych. Zgłoszenia 
R. T. P. D., Kręta 1/3, pokój 72. 7028

__________LEKARSKIE

WENEROLOG Dr. med. Cbalfen __
przyjmuje codziennie.od-12 — 2 i 5 — 
7 godz. Wrocław, Stalina 187, II p

- _________  - 6952

- LOKALE -

WILLĘ odstąpię — Zacisze, Śniadec­
kich 60. Dojazd tramwajem „9“ do Ko 
chanowskiego (17 — 20). 6892

OKAZJA mieszkanie, trzypokojowe 
pełnokomfortowe w centrum Gliwic, 
zamienię na mieszkanie na przedmieś 
ci u^Wrocławie. Gliwice, Stełmache 6, 
mieszkanie 1 . 7003
2 — S POKOJE komfortowe w  śród­
mieściu z meblami łub bez poscuki- 
wane. Zgłoszenia: „Słowo Polskę"
pod ..Fred". 7008

POSZUKUJĘ rodzinę; Stadników Te­
odora, Marię, Józefa, Eiwę. Czecho­
wicz — Wrocław, Kościuszki 146/22. 
___________  Ws59

SŁOWIK Marla — poszukuje męża i 
syna Słowika Wincentego i Pietra, 
-- ićzzy w 1988 r. wyruszyli na wojną- 
ze Lwowa Kozi©kuka. Wiadomość 
kierować; Maria Słowik, fiterget nad 

Iną, woj. Szczeciński*, ul. Asn -ke 
nr. 48. K-2727

ROŻNE

PAPETERIA, Wytwornie Papieru — 
Tektury. Wrocław, Karola 47 (b. Świd 
zuckiej). — wyrabia opakowanie epte 
czne. K-2714

W ULKANIZACJA B. Meller i B. Liw - 
szyc, św. Wincentego 67. 7004

! Z  DNIEM 16. 8. 47 — zostają otwac- 
j te Garaże i Autc obsługa — Wrocław, 
j  uL Ładna 17 „Błądek J. i S-ka“. 7010
i    -------------------------
TRANSPORTY — EKSPEDYCJA szyb- 

| ko — solidnie. Biuro „Transdal", W ic- 
jeław, Świdnicka 10. K-2079

 ̂PRZENIESIONO zakład Foto — No- 
iwowiejska .27, ne Ruską 20 pod fir- 
j „Foto -  Mary", K-2728

ŁASKAWEGO znalazcę teczki w trem 
;waju nr. ,A “ z książką zakupu to we 
j ru i kwutinii Urzędu Skacb>wego — 
proszę o zwrot de Heli Targowej ra  
wartowni za wynagrodzeni ; a  — Mosz 
niński Adam. • 7005
DNIA 15 września 1947 r. — zosta­
nie uruchomiona tkalnie mechanicz- 

>ne przy ul. Kościuszki nr. 162 —  Wi­
told Małysz ewiez. 7014

WYKONUJĘ rysunki techniczne, kcsz 
terysy — Plac Trzebnicki 3, m. 8.

• • 7023

JERZY JUNOSZA-GZOWSKI 2C)

p la n y  MOB
WYKRADZIONE!
AUTENTYCZNA P0WIESC SZPIEGOWSKA

Po ucieczce ukochanej Klaretty dziennikarz Leon 
Jodłowski wpadł w  depresję duchową. Do osamotnio­
nego przychodzi z wizytą dawny kolega —  Żołędzi- 
nowski, który obecnie pracuje w kontrwywiadzie.

Żołędzinowski przeszedł się po pokoju, zatarł rę­
ce.

—  Zimno, jak w lodowni —  ubierał się!
Leon ani drgnął.
—  Wstawaj, niedołęgo! —  szarpnął za róg kołdry. 
Pomógł Jodłowskiemu podnieść się, podał ubra­

nie.
—  Możesz się nie myć. Zaprowadzę cię do fry­

zjera...
— Dobrze.
Leon posłusznie poszedł za swym opiekunem. 

W  zakładzie fryzjerskim nie było tłoku bez kolej­
ki umyli mu głowę, ogolili, ostrzygli.

Żołędzinowski zapłacił. Wziął Leona pod ramię 
i zaprowadził do pierwszej napotkanej restauracji. 
Tu było ciepło i przytulnie. ,

—  Zjesz coś gorącego? —  zapytał Żołędzinowski.
—  Nie jestem głodny.
—  Zwariował! Głód ci wyziera 1 oczu —  czego 

łżósz?!
Zamówił bulion. '
—  Co słychać? —  zapytał Leon i ziewnął.

Leopold przy jrzał mu się uważnie.
—  Już ci lepiej?
—  O, znacznie! Opowiedz coś ciekawego..,
Żołędzinowski uśmiechnął się.
—  Dawno nie widzieliśmy się...
Leon kiwnął głową.
—  Zapomniałeś o mnie!...
— Nie — ale widzisz... sporo miałem roboty! 

A poza tym, Agata...
—  Ćo Agata?
— Miód, nie kobieta!...
Na bladym obliczu Leona zjawił się ironiczny 

uśmiech.
— Opowiedz właśnie o Agacie...
Leopold coś sobie przypomniał z lubością. Zmru­

żył swe okrutne, zimne oczy.
—  Cudowna baba! —  I tyś, głupi, myślał, le  to 

szpieg?....
Leon omal, że nie parsknął śmiechem.
—  M ów ...

—  Tu nic nie ma do mówienia. Sprawa czysta, 
jak brylant. —  Kobieta, jak wino... —  jak gorące, 
słodkie wino! Przypuszczalnie płynie w niej trochę 
krwi madziarskiej. — Stan7, mocny, słodki węgrzyn 
— marzył Żołędzinowski.

—  Popiłeś tego nektaru...?
Leopold uśmiechnął się tajemnLzo.
—  Zakosztowałem...
— A cóż twój szef? — super agent —  on rów­

nież?
—  Twierdzi, że tak. Ale napewno łże, stary bła­

zen....
—  Stwierdziliście, że niewinna?...
— W  jakim sensie?
— Oczywiści7 w politycznym —  kryminalno-po* 

łiłycznym...

Jak kryształ. Jud my wybadaliśmy! I ia —  
i *tary!

— No i co?...
Ponad wszelkie podejrzenia!.«

—  Nie mylisz się?
Leopold wzruszył ramionami.
—  Ja mógłbym się mylić —  ale mój szef, stary 

wyga?...
— To bardzo ciekawe i pouczające —  ©żywił 

się Jodłowski.
— Spędziliśmy z nią wiele wieczorów...
—  I nocy?
— I nocy... Razem t. zn. we trójkę —  i osobno. 

Ja z nią, on z nią. Cud, nie kobieta, —  powiadam
*i! —

—  Wiem, wiem —  słyszałem! — przerwał dość 
izorstko Leon.

— Zazdrość cię bierze?
—  Głupiś. Sam wiesz, i t  nie miałem na ten za­

graniczny rarytas ochoty...
—  To prawda. A nam smakował! —  przeciągnął 

się lubieżnie Żołędzinowski.
— Taka interesująca?
— Bajka! Mówię ci: słodka —  pieszczotliwa! A 

temperament...
—  No, widzisz, jak to dobrze —  tyie mnie masz 

do zawdzięczenia...
—  Tak! —  potwierdził gorąco Leopold.
—  Kiedyś widział ją ostatni raz?
—  O, wieczność... —  cztery, czy już pięć dni mi­

nęło.
— To bardzo dawno —  nie wytrzymał i roze­

śmiał się Leon.
Siły wracały, a wraz z nimi dobry humor. 
Leopold spojrzał "na niego badawczo.
—  Co masz na myśli, zdrajco?

(dalszy ciąg jutro).
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UNIEW AŻNIAM  skradzioną legityma­
cję służbową Spółdz. Transportowców 
nx. 1, zaświadczenie BWP na nazwi 
eko Wendland Alfred. Kartę rejestra 
cyjną na samochód osobowy Opel A - 

; dam nr. B 79503, rejestrowany na 
Spółdz. Transportowców w  Kłodzku.

K-2723h

UNIEW AŻNIAM  kartę repatriacyjną 
ar. 233152 z Dziedzic na nazwisko: 
Jurkiewicz Józef, oraz kennkartę. Jur 

ikiewioz Teodozja.. K-2723c

j UNIEW AŻNIAM  zgubiony dowód oso 
! bisty, wyciąg metryki, zaświadczenie 
RKU na nazwisko: Gębczyński Michał.

K-2723d

i UNIEW AŻNIAM  skradzioną legityma­
c ję  służbową uniwersytecką, prawo 
jazdy (czerwone), legitymację uniwer­
sytecką żony Heleny i karty żywno­
ściowe do sierpnia włącznie. Dr. Fran­

ciszek Goc, Wrocław, ud. Władysława 
Łokietka 10. - 7048
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BUCHALTER -  biłansista z wyższym 
wykształceniem i wieloletnią prakty­

k ą  na naczelnych stanowiskach w  
przemyśle, banku i handlu, poszukuje 
[posady. Propozycje pod „Biłansieta" 
do Redakcji „Słowa Polskiego" —

■ Wrocław. 7040

FACHOWIEC transportowy znający 
się dobrze no sprawach pełnych obej­
mie pracę w przedsiębiorstwie spe­
dycyjnym. Zgłoszenia: „Dziennik Za­
chodni" Wałbrzych pod „Transport".

K-2736

SZOFER _ mechanik poszukuje pra­
cy. Zgłoszenia: PUR w Oleśnicy dla 
W7ojczu<lania Stefana. K-2732

UNIEW AŻNIAM  skradzione obywa­
telstwo Państwa Polskiego na naz­

wisko Smirek Alojzy. 7001

UNIEW AŻNIAM  zagubioną kartę R. 
K. U. — Opole na nazwisko Żyła Jó­
zef. 6998

UNIEW AŻNIAM  skradzione dokumen 
ty; dowód osobisty, książeczkę woj­
skową, dowód zameldowania, nomi- j 
•nację na stoisko przy PI. Biskupa 
Namki-ere oraz wszystkie inne na naz 
wisko. Kwiatkowski Witold zem. Wro 
cław, ul. Cypriana Norwida 18, m. 6.

6993

TłNIEWAŻNIAM Skradzione dokumen 
ty; dowód osobisty, wyd. w Wiśniczu 
Nowym, kartę rejstr. RKU w Ś widni 
cy, wystawione na nazwisko: Tota Bro j 
nisław, zem. w  Świdnicy, ui. Nowot- | 
ki 15. K-2718

UNIEW AŻNIAM  skradzione dokumen 
ty Karola Pawłińskiego — Radom, ’ 
Stramiejska 8 — skradzione dnia 28. j 
6. 47 na Dworcu Wrocław Gł. — ksia i 
żeczkę wojskową, legitymację siużbo- < 
wą, upoważnienia i inne. 7008

ZAGUBIONO portfel ćfcn. 5. 8. 47 r. 
z następującymi dokumentami, kerte 
rozpoznawcza, zaświadczenie RKU —  
Wrocław, odcinek zameldowania, legi 
tymaeja Związku Wałki Zbrojnej, le- ! 
gitymację Armii Krajowej ne nazwi- j 
sko Iwanow Władysław. — Zwrócić ■ 
za nagrodą — Wrocław, ul. Henryka ’ 
Pobożnego 28, m. 1. 7012

UNIEW AŻNIAM  « wykratfeioną /kartę 
RKU m. Wrocław ne nazwisko Korpf 
Jekób. 7036

UNIEW AŻNIAM  zgubiony dowr0d 
stwierdzenia przynależności polskiej 
Nr. 224/47 Laxy Franciszek. 7039


